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(Ciąg dalszy.)
III. MORALNA | EKONOMICZNA STRONA DOMINACJI

BOLSZEWIZMU
Bolszewicy skazali rewolucję na zagładę już w pierwszych

początkach objęcia władzy Dyktatura zmiota z powierzchni
ziemi najpotężniejszy czynnik powodzenia ewolucji socjalnej:

  
demokrację. Zniesiono wolność pra
snego zdania, Ogłoszono wojnj ludzi

 

prawo wypowiadania wła-
emu sumieniu i indywidu-

  

alizmowi. Wreszcie bolszewicy zapragnę! kierować według jed-
nolitej recepty nietylko życiem społecznem kraju, ale także roz-
wojem pojęć zarazem uczonego i analfabety. Władza sowiec-
ka była restauracją takiego despotyzmu, jakiego świat nie wi-
dział nawet wczasach największych prześladowań społecznych.

Rewolucja, która miała zrównać wszystkie stany, zróżniczko-
wała naród rosyjski na całe dziesiątki stopni, Wieś dzieli się na
„selbiedów" (bezrolnych), małorolnych i gospodarzy zamożnych
(kułaków). Pomiędzy temi stanami jest jeszcze cała masa od-
cieni, które odróżnia tylko zawikłana jurysdykcja sowiecka, a
moralny prestige spoczywa w ręku „komniezamów" (kamitiet
krestjanskoj biednoty), złożonych wyłącznie z komunistów. /W
miastach znajdujemy robotników - „spieców" (wykwallfikowa-
nych), wolnonajomnych służaszczych itd itd. Bujna ta galerja
„równych sobie" dzieli się na „partijnych" (komunistów), „so-
czuwstwujuszczych" (zwolenników komunizmu, stojących pota
obrębem partji kom.) i „bezpartijnych", którzy pozornie życiempolitycznem nie interesują się, Innego rodzaju orjentacje są wRosji konstytucyjnie (?) zabronione Polityczna segregacja miesz-kańców wytworzyła więc trzy zasadnicze rodzaje obywatela, któ-re przy jednakowych tytułach socjalnych (towarzysz) posiadajądaleko nie indentyczne przywileje. Komunista ma pierwszeństwodo urzędów, szkół i stanowisk kierowniczych; niepartyjny zwo-lennik jest przeważnie uważany za przyszłego komunistę i dla.tego często dla zachęcenia władze okazują mu względy, dostę-pne tylko dla partyjnych. Trzeci gatunek rosjanina, bezparty}-ny, (prawie 92 proc. ludności) jest kozłem ofiarnym, który opła-ca wygody wymienionych poprzednio kast. (W czasach głodubezpartyjny otrzymywał tylko połowę racji żywnościowe.) Pod.czas takiego porządku rzeczy partja komunistyczna w Rosji jestbez konkurencji, ale i kto nie należy do partji, mus! się poddawać
jej rozporządzeniom -nad czem zresztą dobrze
ne instytucje. *

Ekonomiczna polityka państwa uległa również całkowitejdekompozycji Grupa ludzi bez doświadczenia administracyjne-go ujęła lekkomyślnie w swoje ręce gigantyczny aparat gospo-darczy. Historja niezna takiego przykładu, ażeby rząd podpo-rządkował sobie nietylko siły zbrojne, ale i władze prywatne i re-gjonowe, cały przemysł, wszystkie szkoły, kościół, środki lokomo-cji, prasę, związki zawodowe, własność osobistą i każdą wogóledziedzinę, która jest tętnem żywotności narodu. Chociaż nie-kompetencja kierowników | niemożliwość praktycznego zastoso-wania reform zaprzepaszczała masowy dorobek wieków, jednakbolszewicy z dziwnym uporem kontynuowali nadal swoje dzieło
złniszczenla. Sytuację państwa pogarszały ciągle wojny domowe,
którym rząd nie potrafił zapobiedz.

IV. WPŁYW WOJNY POLSKO-BOLSZEWICKIEJ NA STOSUNKI
WEWNĘTRZNE ROSJI

Pierwszym zamiarem bolszewików było rozszerzenie pożogi
rewolucyjnej na zachód od swoich granic europejskich. Ponie-
waż najbliżssym bastjonem „starego porządku" była Polska, dla-
tego siłą rzeczy kraj ten był zdany na bezpośrednie

_

natarcie
„awangardy proletarjatu")

Stało się jednak inaczej.  Pobiei bolszewicy cofnęli się pod
Mińsk i swoją porażkę przypieczętowali w pokoju ryskim. Roz-
wiały się mrzonki Moskwy o przeniesteniu rewolty na grunt euro-
pejski. Odtąd datuje się już tylko podziemna propaganda win-
nych państwach suto wspomagana przez skarb RSFSR

Polskie zwycięstwo miało także decydujący wpływ na sto.
Bunki wewnętrzne w Rosji, Bolszewicy spodziewali się bowiem,
że pokonawszy Polskę narzucą swój system Europie, dość jeszcze
bogatej na kilkuletnie eksperymenty komunistyczne. Tymcza-
sem pomiędzy cudzymi łanami i winnicami 1 czerwonemi wojska-
mi stanął mur polski, a bolszewicy byli zmuszeni podtrzymywać
swoją egzystencję kosztem własnych środków.

* (Cląg dalszy na str. 6-ej)

 

 

  

 

DO WIADOMOŚCI!

W tych dniach rozpoczynamy drukować codzien-

nie dział stały o ruchu robotniczym w Ameryce i wo-

gole na całym świecie, :p. t.:

„Z POLA PRACY"

Również w najbliższym czasie, „Nowy Świat"

będzie podawał w osobnej rubryce

„PRASA AMERYKANSKA

O SPRAWACH POLSKICH

I OPOLSCE"

Oba działy starannie npraćawnne będą dostar-

czały Czytelnikom naszym prawdziwych, źródłowych,
& przeto cennych informacji o sprawach najbardziej

interesujących wychodźtwo. )
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belgijski skolektuje od Niemiec
i

POLISH

 
NEW YORK, PIĄTEK,

Z narażeniem własnego życia, uratował innego chłopca

polskiego od utonięcia
m se

BELGJA DOSTAJE

W ST. ZJ. 50,000,000

DOLARÓW POŻYCZKI

Połowa pożyczki będzie uży-

ta na eksploatację Kongo

NEW YORK, 11 czerwca. -
Regd belgijski dostanie od fi-
nansistów nowojorskich 50 mi-
Jonów dolarów pożyczki, jak
ogłasza firma finansowa J. P.
Morgan Co.

to druga z rzędu po-
życzka, udzielona Belgji od 1-
go stycznia 1925, przez finan-
sistów amerykańskich, a trzecia
od stycznia 1924 roku. Pożycz»
ka udzielona Belsji przez finan
sistów amerykańskich została
zatwierdzona przez rząd Stanów
Zjednoczonych.
Połowa pożyczki udzielonej

Belgji, będzie użyta na eksplo-
atację kolonii Kongo, na pobu-
dowanie 700-milowe} linji kole
jowej i elektryfikację, istniejącej
już 250milowej linji kolejowej.
Druga połowa pożyczki będzie
użyta dla celów odbudowy po-
wojennej w Belgji, zanim rząd

  

 
należne mu sumy odszkodowa-
niowe.
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NEW YORK, 11 czerwca
Janek Paszkiewicz, lat 14, za-
mieszkały 612 E. 17 ul., bawił
się w towarzystwie kilkoro dzie-
cl, w obecności matek, które
się zebrały dla ochłodzenia się |
na przystani przy Kast 18-ej ul.

Nagle rozległ się przejmujący
okrzyk: „Genek wpadł do wo-
dy"! Wśród zgromadzonych ma
tek powstał krzyk i lament nie
do opisania

Młody Paszkiewicz, nie stra-
cił jednak przytomności. Wsko-
czył natychmiast do wody i pod
płynąwszy kilka stóp, podwy.
cił czteroletniego „Genka" pod
ramiona i przypłynął z nim do
drabiny, stojącej przy ścianie
przystani

Uszczęśliwiona matka chlop-
czyka pani Helena Wróblewska,
zamieszkała pn. 236 Ave. A. od-
zyskawszy swego synka, całego
i zdrowego, ucałował jego wy-
bawee z wdzięczności za urato-
wanie życia jej dziecku.

  

Gorąca fala ogarnęła Islandję

ybryk natury wyda-
rey! się w pobliżu kół podbieguno- |
wych, Wyspa Islandja zostain nawié-
dzona nieznośnemi upałami dochodzą
cemi 82 stopni, n w cieniu 72, co jest
rzeczą niebywałą w Islandji w której
ciepłota w lecie nie przekracza nigdy
45 stopni powyżej zera.
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Kto raz przeczytał

„NOWY ŚWIAT"

Ten zawsze go czyła
*

 

 

Clams Matter, aterch stat
w Tork w. r. CENA3CENTYat New York Pot Office,

  

gd Narodów stara się wyna-
leść praktyczny plan współs o

życia
PREMJER PAINLEVEPRZYBYŁ DO MAROK-KO W AEROPLANIE
 

Wylądował w miejscowości.Rabat po przebycia 12 go-dzin w podróży powietrznej I

RABAT, Marokko, 11 czerw-
ca. - Po 12-godzinnej podróży
powietrznej, premier Francji,
Palnieve, przybył tutaj w aero-
planie z Touluzy we Francji,

torem francuskiego Marokka i
naczelnym wodzemwojsk fran-
cuskich, marszałkiem Lyan-
teym, który powitał lądującego
premiera w towarzystwie przed
stawiciela sułtana Marokka.

Premier Painleve wzniósł się
w meroplanie w środę o godzi.
nie G-j rano w Touluzie w po-
łudniowej Francji, a o godzinie
piątej wylądował w Rabat, Ma-
rokko, przeleciawszy przeszło
800 kilometrów ponad Hiszpa-
nią, morgem Śródziemnem i hi- 

NAJNOWSZE

 

WIADOMOŚCI

  
-., . DUBLIN, IRLĄNDJA
Pogłoski o głodzie w Trlandji wie.

prawdziwe
Przedstawiciel rządu wólnego pań-

stwa Irlandji napiętnował z
niem wiadomości ogłoszone w Sta-
nach Zjednoczonych o zagrażającym
głodzie w Trlandji, jako niepomier
nie przesadzone, Skutkiem fałszywych
wiadomości, wielu irlandczyków ame-
rykańskich wstrzymało się z odwie-
dzinami do Irlandi. Faktem jest, po-
wiedział przedstawiciel rządu, że Tr-
landja jest zagrożona wielkim nie-
urodzajem w obecnym roku, ale nie
należy spodziewać się głodu, który
bez względu na nieurodzaj nie mógł
by się stać ogólną narodową klęską,
wobec urodzaju w innych krajach.

  

GARDONE, WŁOCHY
Gabriel D'Annunzlo cigtho chory
W chorobie Gabriela: d'Annunzio,

poety i lotnika, nastąpił zwrot na
gorsze, spowodowany wielkiem wzru=
szeniem z powodu odwiedzin chorego
przez premiera Mussoliniego.

SPRINGFIELD, ILL.
Stan Illinois przeciw prokibieji
Legislatura stanu Tlinois

ciła 13 głosami przecw 60 projekt do
prawa, przewidujący -przymusowe
wprowadzenie w życie prawa proki-
bieji.
W czasie, gdy. legislatura: odrzu-

cala projekt prawa o preymusowem
wprowadzeniu w życie prawa. prohl-
bicji, senat stanu Nlinois uchwalił
projekt do prawa, przewidujący ogra-
miczenie jurysdykcji sądów w spo.
rach rob Uchwalony: przez
wenat projekt do prawa, odbiera sę-
dziom możność wydawania „infune-
tion", nie pozwalającego strajki
na ustawianie pikiet przed
mi, objętemi AŁ

  

MOSKWA, ROSJA

6 aeroplanów rosyjakick odleciało
do Chin

Wczoraj odleciało z Moskwy do
Pekinu 6 neroplanów, w celu okre-
ślenia powietrznej linji z Rosji do
Chin po przez Syberję, Mongolję i
pustynię Gobi.

Jeżeli przedsięwzięcie okaże się
wykonalnem zostanie zorganizowane
rówyjeko-chińskie stowarzyszenie nero
planowe dla utrzymania stałej komu-
nikacji pomiędzy Europą, a Dalekim
Wschodem.

Podczas odlotu meroplanéw z Mo-
skwy, obecni byli przedstawiciele rz
du bolszewickiego 1 członkowie amb
sad chińskiej i japońskiej w Moskwie.

   

 

OSLO, NORWEGIA .

Norwegowie proszą o ratwiek, dla
Amundsena ,

Norweskie Stowarzyszenie acronau
tyczne zwróciło się do amerykańskie»
go komitetu weronautyeqnego z. prof-
by, by Amerykanie zorganizowali wy-
prawę ratowniczą dla odszukania za-
ginionego podróknika Amundsena, pó-
ki są jeszcze szane jego odnalezie

    
  

 

PARYŻ, FRANCJA

Powstańcy -mauretańscy -sdobywają
nowe punkty strategiczne

Powstańcy mauretańscy ożywieni
religijnym fanatyzmem, złamani w
jednem miejscu, ponawiają atak w
kilku innych, często z pomyglniejszym
dla siebie wynikiem,

W ten sposób powstańcy zdołali
wyprzeć wojska francuskie z kilku
strategicznych punktów, .położonych
na obecnej linji bojowej.

 

LigaNarodów oburzona postę-

powaniem Litwy kowieńskiej

 

Konfiskującej własność mniejszości narodowych

DZIEWCZYNKA POLSKA

OFIARĄ KATASTROFY

PERTH AMBOY, N. J, 11

czerwca, - Rozalja Dombrow-

ska, lat 13, zamieszkała przy

Williams ulicy, dzielnicy Old

Bridge, N. J., została zabita, a

Florence Helm, lat 13, jej kole-

żanka, doznała ciężkich obra-

żeń skutkiem najechania wczo-

raj przez ciężki automobil cię-

żarowy w Perth Amboy, NX J.

Samuel Barber, lat 38, z En-

glishlown, N. J., szofer elgtaro-

wego automobilu został aresz-

towany bez prawa złożenia kau

cji pod zarzutem zabójstwa.

Antyklanowe zaburzenia

w Clinton, Mass.

CLINTON, Mass., 11 czerw-

ca. - Przeciwnicy Ku Klux Kla-

nu, dowiedziawszy się o odby-

wającym w tym mieście zgro-

madzeniu 300 kuklanistów urzą

dzili -olbrzymią _demonstrację

przeciw zwolennikom tajnej or-

ganizacji i udawszy się na halę,

gdzie byli zgromadzeni klaniści

rozbili ich zgromadzenie, wypę-

dzając kuklanistów przemocą z
zajetyple preez nich sal.

Podczas utarczki wiele osób

z obydwuch stron zostało ciężej

I lżej rannych. Przywołana na

pomoc milicja stanowa, rozpę-

dziła wkońcu wzburzony tłum

antyklanistów, _aresztując /32

osoby/ w których /posiadaniu

znaleziono różnego rodzaju pał-

ki, a nawet broń palną.

Miejscowe władze zwróciły

się do gubernatora Fuliera w

Bostonie, z prośbą o, zajęcie się

utrzymaniem „wanego be
PA

   

 

s Marokko.

W czasie podróży, aeroplan,

wiozący premiera Painleve'go,

zatrzymał się na krótki postój

w Barcelonie, Maladze i Tangie-

rze, Szczęśliwy lot premiera

Painleve'go Z Francji do Ma-

rokko, uważany jest w kołach

rządowych za pomyślną wróżbę

dla francuskich działań wojen

nych w Marokko.

im

| Opracowuje specjalny statut na podstawie którego

Polski z Gdańskiem

 

komisarz Ligi Narodów załatwiałby -

spory Gdaża z Polską«

LITWA PRZECIW PRAWU MNIEJSZOŚCI NARODOWYCH,

ODWOŁUJĄCYCH SIĘ 0 POMOC DO LIGI NARODÓW

z
GENEWA, 11 czerwca. - Wczorajsza sesja Rady Ligi Naro-

dów, poświę była pr inie żaniu spraw i

nych.

Dla przywrócenia lepszych stosunków pomiędzy Polską i wol-

nem miastem Gdańskiem, Rada Ligi Narodów wyznaczyła eks.

pertów do ostatecznego uregulowania granic wolnego miasta, na

podstawie którego wysoki komisarz Ligi Narodów rozstrzygałby

spory pomiędzy Polska i wolnem miastem Gdańskiem.

Rada Ligi Narodów będzie w przyszłości swemu komisarzowi

w Gdańsku udzielać instrukcji, na podstawie statutu, ułożonego

przez ekspertów Ligi, a obydwie strony będą miały prawo odwołać

się do Rady Ligi Narodów dla uzyskania ostatecznej decyzji.

Następne posiedzenie Ligi Narodów będzie usiłowało zaspo-

koić przedstawicieli republiki litewskiej, obrażonych na swl

mniejszości narodowe za oskarżanie rządu litewskiego przed Ligą

Narodów.

RZĄD POLSKI ODKRYŁ OLBRZYMIA SIEC

SZPIEGOWSKĄ W POLSCE ,

Pracownicy w ministerjum kolei i spraw wojskowych na

żołdzie bolszewickim - Opłacani sowicie za swą

szpiegowską robotę na korzyść Rosji

WARSZAWA, 11 czerwca. - Władze policyjne

litej Polskiej odkryty olbrzymią sieć szpiegowską, obejmującą mi-

 Nząd grecki premiera Michalsko-
pulosa, zorganizowany 6-70 paździer- |
nika 1924, zrezygnował, z powwrlk‘
groby wybuchu nowej rewolucj -|
armji greckiej. |

GENEWA, 11 czerwca.
Wczorajsze posiedzenie Ligi Na-
rodów było jednem z najburzli-
wszych w historji istnienia Ligi.
Przewodniczący Ligi de Leon

Odroczył pospiesznie posiedze-
nie w obawie wybuchu gwalto-
wnego zamieszania.
Powodem aburzenia, były

skargi wytoczone przed forum
Rady Ligi Narodów, przez litew
skle _mniejszości _narodowe,
przeciw rządowi Litwy Kowień-
skiej, który zarządził konfiska-
tę majątków mniejszości naro-
dowych, na błahej podstawie, 1ż
ziomkowie litewskich -mniej-
szości "narodowych w Litwie
walczyli orężnie przeciw Litwie,  

Anglja nie godzi się na prze-

marsz wojsk francuskich

Przez ziemie niemieckie na pomoc Polsce

 

BERLIN,. 11 czerwca.
waltowne protesty podnoszo-

ne przez prasę niemiecką z po-
wodu przyznania Francji przez
Anglję prawa na przemursz
wojsk francuskich poprzez zle-
mie niemieckie na pomoc Pol.
sce, ucichły nieco po ogłoszeniu
przez prasę angielską  wiado-
mości, Iż Anglja nie przyznała
Francji nieograniczonego pra-
wa w tym względzie.
Wniemieckich kołach rządo-

wych panuje przekonanie, że
uzgodniony przez przedstawi-
clell Anglji 1 Francji projekt
paktu gwarancyjnego nie jest
dla Niemiec, niedoprzyjęcia --
award

 

nisterjum kolei i spraw wojskowych. Jeden z funkcjonarjuszy w
ministerjum spraw wojskowych miał pobierał 400 dolarów mie-
sięcznie za wydanie bolszewickiej Rosji planów mobilizacyjnych
armji polskiej.

Policja dokonała wielu aresztowań, ale główny kierownik bol.
ickiego systemu szpiegowskiego w Warszawie, schronił się do

gmachu ambasady sowieckiej. '

BEZROBOCIE W ANGLII ZAMIAST ZMNIEJSZAC

SIĘ CORAZ BARDZIEJ WZRASTA
a___

LONDYN, 11 czerwca. - W Według ostatnich obliczeń,
kołach urzędowych panuje co- liczba bezrobotnych w ostatnich

"i k tm okojenie z (godniach zamiast się zmniej›
raz większe Z zwiększyła się do półtorapowodu ogólnego bezrobocia, mlljonał osób, co stanowi ćwierć
które zamiast się zmniejszać, CO miljona osób więcej, aniżeli
raz bardziej się zwiększa.

 POWSTANCY MAROKANSCY ATAKUJĄ NA 60

MILOWYM FRONCIE .

Abd-el-Krim zarządził nową ofensywę na przyjazd premje-
ra Painleve'go do Marokko

FEZ (Marokko), 11 czerwca.
-- Przywódca powstańców mau
retańskich› Abd-el-Krim zarzą-

 

 

 
dził nową wielką ofensywę na
60-milowym froncie, jakby na
przyjęcie przyjazdu do Marok»
ka, f premjera Pain
leve'go.
Urzedowy komunikat francu-

skl ogłoszony dzisiaj stwierdza,
że -powstańcy _Abd-el-Krima,
atakują linję wojsk francuskich
na 60-milowym froncle 1 doda-
Je, że wojska francuska cofngly
gę w kilku punktach, pozosta»

iając w rękach powstańców

ne korzyści, o fleby artykuł| KUk& blokhauzów.

  

XVI konstytucji Ligi Narodów

-która się zajmie wprowadze-

niem w życie paktu gwarancyj-

nego, został odpowiednio zmie-
niony.

Artykuł XVI Ligl Narodów

nie podoba się Niemcom, po-

nieważ przewiduje przemarsz

armji poszczególnych państw,

członków Ligi Narodów przez te-

rytorja państw należących do

Ligi, przeciw. państwu, będącemu

członkiem Ligi, wrazie niezasto-

sowania się przez to państwo do

orzeczeń Ligi. Niemcy nie godzą

się na ów artykuł Ligi Narodów.

by nie pozwolić na jego podsta-

wie na  przemórsz wojsk: obcych

is

 

Oddziały powstańców maure-

łańskich, przebrane za źniwia=

rzy, przeszły w pewnych punk»

tach rzekę Quergha, bronioną

przez wojska francuskie, które

przekonawszy się, że niewinni

źniwiarze są zbrojnymi powstań

cami, zaatakowali je energioz«

nie i wypędzili z powrotem za
rzekę,

 z

BUDAPESZT, WĘGRY

Grośba obalenia regenta Horthy'ego
W monarchistycznych kołach wy:

gierskich rozwinęła się ma wielkg >,
ja, za obaleniem, regenta
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Kochane Polskie Dzieci! |

 

skończony. Przez |
dziewięć miesięcy -zbierwłyście
się w polskiej szkole Rady 08- Ł
wiatowej, aby się najprzód na- |
uczyć czytać po polsku, w póź-
niej dowiedzieć się, co to jest
własciwie ta Polska i dlaczego
wy kochane dzieci powinniście
chodzić do szkoły polskiej

Dziś kazde z was wie dosko-
nale -- co to jest ta kochana
Polska i również wie, dlaczego
powinien do szkoły polskiej cho
dzić

Najpiękniejsze chwile w ży-
ciu każdego człowieka- to jest
spędzona młodość w szkole. Kie-
dyś się o tem przekonacie

Przez cały czas nauki byłyście
pilne, grzeczne i posłuszne, że

 

z duma można powiedzieć: dzie-
ci polskie - to wzór młodzie
ży.

Życzeniem naszem było by
cnotę powyższą wam zachować
podczas wakacyj szkolnych. -

Bądźcie grzeczne, posłuszne,
mówiące prawdę i niezapomi-
najcje o polskiej książce.

Odłóż kochana dzieweczko i ty
chłopczyku chociaż dwie godzine
ki każdego tygodnia na polskie
czytanki, ale pamiętaj, czytaj
glosno i wyraźnie, a tem, bądź

. swoich rodziców bardzo

 

Pamiętaj -kochana _dziecino
polska, że starość nie radość -
pójdzie do grobu. a ty masz ją
zastąpić.
My starzy opuścimy was na

zawsze, lecz lżej będzie nam was
żegnać, jeżeli będziemy _pewni,
że wy drogie dziadki gdy doro-
sniecie, również powiecie z du-
mą: jestem Polką, jestem Pola-
kiem, jak wasza -matka, jak
wasz ojciec. Mówcie z ręką na
sercu i z całej duszy, że:

„Polska krew w nas płynie,
Polskie serce bije,
Polska mowa, nasza mow&,
Choć w obcej krainie".  

 

Przyjemnych wakacyj, aż do
zobaczenia się w przyszłym ro-
ku szkolnym, życzy wam

Stanisław Rozen.
 

ZAWIADOMIENIE

Oddział No. 1 Pol. Rob. Kasy
Chorych w New Yorku odbędzie
swe administracyjne .posiedze-
nie w piątek, dnia 12 czerwca,
o godzinie 8 wieczorem w Domu
Narodowym, 19-23 St. Marks
Place, -Obecność -wszystkich
członków jest pożądana, również
proszę o zwrotbiletów z odbyte-
go pikniku Kasy Chorych. Na
posiedzeniu tym będzie również
Odezwa z Komitetu Wykonaw-
czego co do Zjazdu Kasy Cho:
rych, który się odbędzie we

wrześniu, roku bieżącego i wie-

le innych ważnych spraw jest do

załatwienia.

Chętni zaś do wstąpienia w

szeregi Pol. Rob Kasy Chorych,

mogą to uskutecznić na powyż-

szym posiedzeniu, zgłaszając się

do sekretarza finansowego lub

prezesa.
Za Oddział

J. Kuć, sekr. finan.
 

Wielki Piknik
 

Wycieczkę na wyspę Staten Is-

land i piknik urządza Kółko Man

dolinistów „Lutnia" w niedzielę,

dnia 28go czerwca, br., w Grant

City Parku, 247-9 Midland Ave.

Grant City, Staten: Island, N. Y.

Jedyna sposobność nadaje się

dla każdego, aby w niedzielę ra-

no wybrać się na wycieczkę i

zwiedzić piękną okolicę i Grant

City Park, gdzie 13 lat temu Po-

lacy obchodził 500 letni jubie

Jeusz zwycięstwa pod -

dem, a później zabawić się w

gronie swoich znajomych.

Specjalna jazz orkiestra, wy-

kąpiel i inne towarzyskie

zabawy o nagrody.

Początek o godzinie 10ej rano.

Nadmieniamy, że drugiego pik»

niku w tym roku Kółko Mando-

linistów „Lutnia" nie urządza.

Szczegóły w ogłoszeniach.

„"
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Dobre miejsce so 41.
 

Aresztowany za odmowę in-

formacji dla cenzusu

Za odmowę udzielenia infor-
macji o sobie, enumeratorowi B.
Dambra z pn. 748 - 8 Ave, a
więc za przekroczenie prawa o
cenzusie, Sekaja 154, rozdział
191 z roku 1925 --
'm został niejaki Ignacy Iwan

ski, lat 39, z zawodu maszynie
sta, z pu. 122 - 56 ulica.
Enumerator Dambra po od-

mowie Iwańskiego udzielenia żą
danej informacji, zawezwał po-
licjanta Sulliwana, stacji 4 Ave.
Wsądzie Iwański bronił się tem,
iż nie rozumiał po angielsku cze
go enumerator od niego żąda.-
Kiedy jednak mimo sprowadzo-
nego tłumacza języka polskiego
Iwański nie chciał dać informa-
cji. postawiono go pod dozór po

  

Niedostateczna kara

Thomas Williams, zamieszka
ly pn. 119 - 15 ulica, College
Point, z zawodu mechanik auto-
mobilowy skazany został na 2
lata więzienia w Sing Sing, za
przejechanie na śmierć 14-let-
niego Paula Downing. Williams
w stanie podpitym jechał swym
automobilem po 2 Ave. w New
Yorku, pędząc 50 mil na godzi»
nę i przy 84 ulicy najechał Do-
wninga, zabijając go. na śmierć.
Po wypadku nie zatrzymał się i
policjant Gerhart pugcił się za
nim w pogoń, zatrzymując go o
jedną milę od miejsca wypadku.

Protest przeciw planowi

mayora Hylana

Komisja transportacyjna wy-
znaczona przez majora miasta,
Nylana, ogłosiła ostatnio plan
nowych linji subwajowych w
New Yorku, Bronx, Brooklynie
i Queens. Plany te przewidują
że 25 procent kosztów ma być
pokrytych przez właścicieli re-
alności z sekcji przez które sub
way ma przechodzić. Plan ten
spowodował liczne protesty han-
dłowców, właścicieli realności 1
różnych organizacji obywatel-
skich.

Pomiędzy innemi w planach
tych znajduje się tak zw. „cros-
stown" subway, mający prze-
chodzić z Long City przez Green
point do Central Brooklyna i
New Yorku, Koszt tegoż obliczo
no na $4,636.000, z czego 25%
czyli $1,161.500 mają pokryć
właściciele _realności z Green-
point, Aby przeciw temu zapro-
testować, tutejsza izba handlo-
wa zwołała onegdaj masowe ze-
branie obywateli Greenpoint do
sall Ambassador przy Meserole
i Manhattan Ave.
 

Włoska zabawa
 

Paweł Mazza, włoch, zamiesz=
kały prey 7 Ave. w Long Island
City, udał się do swego ziomka
i sąsiada Dominica Santamarja,
mieszkającego na piętrze z pro
śbą aby uspokoił swe dzieci, któ
re miały robić za wiele hałasu.
Od słowa do słowa, przyszło do
sprzeczkią podczas której Santa
marja pchnął sąsiada sztyletem.
Ciężko rannego Mazzę zabrał
ambulans do szpitala św. Jana,
a Santamarja powędrował do
więzienia, gdzie będzie miał spo
sobność rozmyślać nad swym go
rącym temperamentem.

 

Gerald Chapmann - oczekujący
na wykonanie wyroku śmierci w
więzieniu w Hartford, Conn za
morderstwo policjanta, _uzyskał
odłożenie wyroku do 3-go grud-
nia s to na prośbę prokurstora
Mlogzni, który go oskarżał pod-

czas rozprawy

Pamiętajcie o Komitecie Im.

Joni:Pilsadski
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Dixie Harkins, lat 18, śpiewacze
ku operetkowa, wyszła zamąż zu
Artura H. Allen'a, jr. z Bostonu,
syna tamtejszego mikjoneru. W
operetkach zdarza się to często

NA OCHRONKĘ

Szanowna Redakcjo!

 

Posyłam 17 dolarów w „mo-
ney order", które zebrałam na
Ochronkę i proszę doręczyć Pa-
nu Włóczędze. Zarazem proszę
podać nazwiska ofiarodawców,
w Nowym Świecie.
J. Mazur - $2.00
B. A. Kedzierscy 2.00
F. K. Betkowsey 2.00
M. J. Boroń 2.00
W. A. Mazur 2.00
B. Hatoriski 2.00
S. Smolik 2.00
Z. A. Tłustachowscy 1.00
R. Parko 1.00
W. Walent 1.00

Z. szacunkiem
Marja Kędzierska.

KOMUNIKAT KONSULATU

W wykonaniu zlecenia Urzędu
Emigracyjnego Konsulat Gene-
rainy Rzeczypospolitej Polskiej
w New Yorku podaje do pow-
szechnej wiadomości, że tylko
dwa towarzystwa okrętowe, a
mianowicie: Linja Skandynaw-
sko - Amerykańska (Scandina-
vian American Line) i Bałtyc-
ko - Amerykańska ( Bartic-Ame-
rican Line) podpisały koncesję
z Rządem Polskim na przewoże-
nie emigrantów do i z Polski.

Jednocześnie Konsulat Gene-
ralny ostrzega osoby interesowa
ne, że tak zw. „prepaidy", zaku-
pywane od daty ogłoszenia w to
warzystwach okrętowych, nie
posiadających pomienionej kon-
cesji, nie będą akceptowane
przez Rząd Polski, to znaczy, że
posiadacze takich „prepaidów"
nie będą mogli uzyskać wizy U-
rzędu Emigracyjnego na wy-
jazd z Polski, bez której polski
zagraniczny paszport emigracyj
ny nie jest ważny.

Konsulat Generalny

 

25-letni Jubileuszowy
Piknik

urządzają złączone grupy Z. X.
P. w wielkim Ulmer parku przy
25-0) Ave., w Brooklynie, w nie-
dzielę 14go czerwca, b. r. Komi-
tet poczynił wszelkie starania, A=
by jako jubileuszowy piknik ten
był jedną z najweselszych zabaw
piknikowych; komitet przysposo
bił wiale niespodzianek, _Dwie
orkiestry Tow. Moniuszko pod
batutą p. Szymańskiego, jedna do
tańca na sali, a druga orkiestra
na parku, A więc wszyscy sig wy
bierają na wielki jubileuszowy
piknik w niedzielę 14go czerwca
br. -Piknik odbędzie się bez
względu na pogodę, gdyż Ulmer
park jest to jeden z największych
i najwygodniejszych /do zabaw
parków w okolicy, Wszyscy sta-
rzy i młodzi jadą na jubileuszo-
wy piknik, bo tam będzie rożna
spotkać znajomych i przyjaciół
Bliższe informacje o pikniku są
ogłoszone we wszystkich polskich
gazetach newjorskich.

KOMITET.

  

 

 

RUCH PASAŻERSKI
 

Prawa emigracyjne ograni-
czające liczbę pasażerów z Euro
py wciągu całego roku stworzy»
ły dla kompanii okrętowych
„sezon".

Sezon ten, to źniwo w miesią-
cach letnich zależy od ruchu tu.
rystów wyjeżdzających na kilka
miesięcy do Europy i nie też
dziwnego, że wszystkie bez wy-
jątku kompanie okrętowe mają
swoje okręty pasażerskie zajęte
do ostatniego miejsca
Na innym miejscu podanym

jest komunikat Konsulatu Ge-
neralnego Rzeczypospolitej Pol
skiej w New Yorku, dotyczący
ruchu pasażerskiego w bezpo-
sredniej komunikacji okrętowej

z Polską.

Jak z komunikatu, tego wyni-

ka, tylko dwa towarzystwa okrę

towe podpisały koncesję z rzą-

dem Polskim na przewożenie e-

migrantów do i z Polski, to też

Polonja amerykańska mając na

względzie dobro rządu Polskie

go, faworyzuje te dwa towarzy-

stwa, a mianowicie Linję Skan-

dynawsko - Amerykańska i Bał

tycko - Amerykańską, nawet w

tych wypadkach, gdzie wybór to

warzystwa okrętowego nie jast

ograniczony żadnemi ze strony

rządu Polskiego przepisami.

Ostatnio okrętem „Lituania"

linji Bałtycko - Amerykańskiej

odjechało do Polski około 60 pol

skich pasażerów, których spis

podajemy poniżej.

Cecylja V. Bobrowska, Shamo-

kin, Pa.

Ed. J. Bobrowski, Shamokin, Pa

Mary C. Bobrowska, Shamokin,

Pa.

A. Norowiec i dzieci, Brooklyn.

B. Brus, New York.

B. Budrecki, Elizabeth, N. J.

D. Budrecki, Elizabeth, N. J.

Stan. Cichocki z żoną, New York

Józef Cilijewski, Detroit, Mich.

A. Chomiszewski, Chicago, III.

J. Chomiszewski, Chicago, III.

A. T. Chomiszewski, Chicago.

A. T. Chomiszewska, Chicago.

Ludwik Gregorek, New York.

A. Jarzombek, Pittsburgh, Pa.

Marjanna Kiewska, Newark.

E. Kiewska, Newark, N. J.

Wiktorja Kinszyska, Cleveland,

10.

W. Knezińska, Pittsburg, Pa.

Helena S. Ludmajska, New

York.

Olga Nemirowska, New York

Mikołaj Nemirowski, New York

R. Nemirowska, New York.

Andrzej Nowosielski, Detroit,

Mich.

Marja Paryska, New York.

Antoni Pawlak, Chicago, III.

Apolinary Pawłoski, New. York.

Paweł Piłat, Brooklyn, N. Y.

Helena Piłat, Brooklyn, N. Y.

Józef Piłsudski, Elizabeth, NJ.

Anna Piłsudska, Elizabeth, N.J.

Józef Raczkowski, New York.

Salomeja Rappa, Lyndora, Pa.

Zofia Rappa, Wilmerding, Pa.

Marta Rappa, Wilmerding, Pa.

Marja Rappa, Lyndora, Pa.

Marja Rappa, Wilmerding, Pa.

Tad. Rappa, Wilmerding, Pa.

Dr. Roman Sadowski, Detroit,

Mich.

Marjanna Sadowska, Pittsburg,

Pa.

Ewa Slaska, New York.

Fred. Strachowski, New York.

Fred Strachowska, New York.

Anna Suchocka, Mahanoy City,

Pa.

 

Anna Szweda, Wilmerding, Pa.

W. Umińska, Filadelfia, Pa.

Stefan Waśniewski, Boston,

Mass.

F. Wysocki, Brooklyn, N. Y.

F. Wysocka, Brooklyn, N. Y.
 

Pamiętajcie o Komitecie Im.

Józefa Piłsudskiego
 

 

  

W sobotę, 20 Czerwca

Zakończenie roku szkolnego

szkoły Rady Oświatowej

W DOMU NARODOWYM

  

192,

PANI LEOKADJA SUSZYNSKA

 

Po pięciu latach pobytu i pra

cy w Polsce, wróciła do Amery-

ki pani Leokadja Suszynska, je-

dna z tych cichych pracowni-

czek, o których wie wielu z ra-

cji osobistych korzyści, jakie

czerpali z wiedzy i ofiarnego po

święcenia się na polu swej dzia

łalno›

  

Pani Leckadja
w gronie lekarzy «mp

iogicznego w Wa

(na lowe)
ineko-

  

  

 

P. Suszyńska, to zdaniem na-

szym, ten typ Polki, pełnej sen-

tymentu, serdeczności | goto-

wości służenia dobrej sprawie,

który mocą silnych uczuć bądź

to do zbiorowiska czy jednostki

mimo braku zrozumienia i do-

ceny jej ofiarnego poświęcenia,

nie tamią się, lecz świecąc, idą

naprzód w imię swego ideału,

którego hasłem: „Służba"

Drugim jej hasłem to Polska

i praca dla niej, według najlep-

szych swych sił i zdolności. To

drugie zamiłowanie w pracvdla

ojczyzny skłoniło ją do wy

du do kraju w chwili dla Polsk:

krytycznej, przed wojną z bol.

szewikami, kiedy rak do pracy

trzeba było jaknajwięcej.

W początkach 1920 roku opu-

szeza Bridgeport, Conn., gdzie

jako długotrwała zawodowa fel-

czerka . akuszerka znaną była

tamtejszej Polonji i przenosi się

 

do Polski, by nieść fachową po-

moc rannym. Przydzielona do

Czerwonego Krzyża podczas ce-

 

iej ofensywy bolszewiekiej -w

najkrytyczniejszych chwilach

pracuje rwale i chlubnie, aż

do zakończenia kampanji.

 

Przenosi następnie działalność

swoją na teren Kasy Chorych

miasta Warszawy, jednej z naj-

większych -i najpożyteczniej»

h instytucji sanitarnych po

zostającej pod Zarządem Mimi.

sterjum Zdrowia i Opieki Spole-

cznej. Instytucja ta dbająca o

zdrowie i warunki bygjeniczne

klasy pracującej ma filje swe

rozsiane po całej Polsce. W sa-

mej Warszawie pracuje w Ka-

sie Chorych około 1600 osób, z

tej liczby 600 lekarzy, nato-

miast około 700 felczerów, fel-

czerek - akuszerek i sanitarju-

szek oraz pogotowie ratunkowe.

W przeciągu całego czasu p.

Suszyńska pracowała w tej in-

stytucji we wszystkich jej od-

działach, a mianowicie chirur-

gicznym, ginekologicznym, oraz

w szpitalu specjalnych operacji

ginekologicznych. Zapoznała się

gruntownie z systemem operacji

europejskich i zdobyła doświad

czenie tem cenniejsze, że pole-

gające na porównaniu tego sy-

stemu z praktyką amerykańską.

Kasa Chorych uznana jako

pierwszorzędna instytucja spo-

łeczna pozostaje pod kierowni-

ctwem naczelnego lekarza pro-

fesora dr. Grodeckiego, nato-

miast naczelnikiem szpitalu gi-

nekologicznego jest dr. Jako-

wiecki i pod jego to zwierzchni»

ctwem pracując, wzbogaciła p.

Sugzyńska swą fachową wiedzę,

którą obecnie oddaje na usługi

polonii amerykańskiej.

Dodać wypada, że p. Susżyń-

ska odznacza się wielką skrupu-

latnością, jest energiczna i za-

wodowi swemu oddaje się z wiel

kim zamiłowaniem.

Po latach pobytu wPolsce wi-

tamy ją serdecznie i przekonani

jesteśmy, że dzielna ta praco-

wniczka znajdzie poparcie u na

szych rodaczek, na jakie ze

wszechmiar zasługuje.

   

 

 

 

BRONX, N. Y.

Apel - Odezwa

Sokół Polski, gniazdo" 85, w

Bronx, stosownie do przyjętej

decyzji wzięcia współudziału w

paradzie „Bronx Borough Day

Parade", mającej się odbyć

sobotę dnia 13 czerwca, b. r. i

zapadłej uchwały przedostatnie-

go posiedzenia, powiadamia

członków i członkinie gn. 85 o

stanowcze i punktualne stawie.

nie się do zbiórki w Domu Naro

dowym, 705 Courtlandt Ave. w

Bronx, w sobotę o zodzmxe 2-j
po południu jednorazowo apelu
jąc do sąsiednich gniazd lub
członków poszczególnych tychże
o przybycie na wyżej wymienio-
ny czas.

Czołem!
Za Gniazdo 85

S. Ruciński.

Piknik

Two Dramatyczne "Gwiazda
Wolności" urządza wielki piknik
dnia 21-go czerwca r. b., w UL
mer Parku. Komitet poczynił
wielkie starania, aby piknik był
jeden z najweselszych.

 

Romans spadkobierczyni miljo-
nów pani Alicji du Pond Glen-
demming i syta pocztmistrza Ha-
roldu Santbrd'a Giendemming,
zakończył się raptownie, gdy sę-
dzia Ellis z Bridgeport, Conn. dat

; jej opiekę nad dwuletnim jej sy.
 m Sanford

  

Sławne kury Rhode Island Red's
znoszą juja, funta a
GPs unl.treme(J  

ZDERZENIE AUTOMORILI

Onegdaj przy zbiegu ulie Pierce
i Fifth Ave. w Astorji zderzyły
się dwa automobile. Jednym z
nich powoził Aleksander Batwa,
331 E. 12th St, New York.
Oprócz Batwy odnieśli obraże-

nia jadący z nim Jan Cymborski,
jego żona Anna i córka Marja,
zamieszkali przy Avenue B, pnr.
182. Marja Miazola, lat 20 i Bry-
gida Godowicz, lat 53, ramiest:
kali pod pur. 531 E. 12th St,-
New York.
 

Tow. śpiewu „Wanda" urzą-
dza wspaniały piknik w niedzie-
lę, dnia 19-go lipca, 1925 roku
w Hoffmann's Parku, West-
chester, N. Y.
Będą tam wszyscy znajomi,

krewni, przyjaciele. Gra w krę-
gle 1 rormaite niespodzianki.

 

 

 

DO

CHŁOPCÓW
Niejeden młody chlo- /

piec, który teraz zarabia
małą sumę pieniędzy, be-
dzie królem przemysłu,
kiedy dorośnie,
On planuje, czem chciał.

by być; uczy się, jak pra-
cować oszczędza pienią.
dzo w banku oszczędnok
ciowym najpewniej»
szem miejscu.
Zapraszamy tych chlop-

ców 1 wszystkich Innych
do oszczędzania razem z
nami.

Mówimy Waszym
kiem.

THE UNITED STATES
SAVINGS BANK
Madison Ave., r6ég 58th St.

New York

ke.

   
XI #

Muzyka

Aby członkowie Kółka Man-
dolinistów "Lutnia" mogli mieć
większą sposobność do studjo-
wania w muzyce zarząd Kéika
postarał się o Auditorium <w
Szkole Publicznej Nr. 63, East
dth St.. pomiędzy Avenue A i
First Avenue, gdzie się odby-
wają próby orkiestry w każdy
piątek, o godzinie 8-ej wieczo-
rem, zaś pojedyncze lekcje w
każdą środę, od godziny T-ej
wieczorem, w Domu Narodo-
wym, pn. 19-28 St. Mark's PI.

Chcąc Kółko Mandolin»
stów "Lutnia" utrzymać na wy-
żynie szczeblu rozwoju, z okazji
swego jubile-
uszu aperujemy do całej Poloni,
aby nadal popierała nas w tej
pracyi jeśli znajdują się chętni
do nauki muzyki na rozmaitych
Instrumentach, proszeni są o ła
skawe przybycie w każdą śro-
dę, o godzinie 8-ej wieczór, do
Domu Narodowego, pn. 19-23
St. Mark's Place, New York Ci-
ty, gdzie każdy będzie mile i ser-
decznie widziany,
 

Z TOW. „WOLNA POLSKA"

Pikniki mnożą się jak grzyby
po deszczu, ale czy wszystkie
będą cieszyć się powodzeniem,
dopiero przyszłość pokaże, Oczy
wiście, że zabawy na wolnem po ,
wietrzu w towarzystwie weso-
lem i miłem są -najlepszą
świąteczną rozrywką, a mając
wybór kilkunastu towarzystw,
a możność uczestniczenia tylko
na jednym z urządzonych pikni
ków, wypada wybór ten (zrobić
trafnie.

Niewątpliwie -wszędzie -się
człek dobrze bawi, gdy w weso-
łe i dobre wpadnie środowisko.

Piknik Tow. „Wolna Polska"
28 czerwca, to właśnie taka spor
sobność wesołego i serdecznego
ubawienia się. Komitet dołoży
wszelkich starań, by nie było

ych,

jest pewny zdobycia wielu zwo-

lenników i spodziewa się jaknaj

liczniejszy udział Polonii z New

Yorku i czterech krańców świa-

ta.

Szczegóły o pikniku w ogło-

szeniach.

NOWY WYNALAZEK

KATRO - LEK

Wyprobowane .zlolowe .lekarstwo
przez tysiące chorych na katar to

łądka, gazy, chroniczne zatwardzenie,
brak apetytu, ból 1 zawrót glowy,
nerwowość, bezsenność, słabą 1 nie-

czystą krew, ogólne osłabienie, niedo-
maganie wątroby i nerek, Wszystkie
te dolegliwości znikają po użyciu no

wego wynalazku KATROLEK Wy-
strzegajcie się imitacji i żądajcie wy.
raźnie KATROLEK od aptekarzy lub
agentów, m o ile by nie mieli, to nie

czekajcie m piszcie zaraz na adroś

jedynego wynalazcy | fabrykanta
w. WOJTASIRSKI DRUG co, 114
Brighton: Street, Boston, Mass.

 

 

3198 Third Avenue,

  

Ta :pecialu-a oferta trwać będzie tylko krótki czas!

 

-NAJDOSKONALSZE MATERJAŁY-STARANNA ROBOTA
Te sztuczne zęby są takie, jakie Wasza matka kupila i nowtła przez 20
do 30 lat. Chociaż roblone są bardzo silnie, są one lekkie w wadze i po-
sują akurutnie. Specjalnie krótkie z tylu, ażeby nie rsuwaly sig 1 poro:
stawiały organa nietkuiętemi tak, to możebnym jest czuć smak 4 potra:
wach. Powinniście parę kompletów zamówić po tak zaiżonej cenie, -
Oferta ta jest ważną tylko do #ej wieczór w przyszłą sobotę.
Sztuczne zęby przystosowane tak, że wypełniają wargi i po-

liczki, nadając wygląd młody i pełny,

WYRY“ANIE ZĘBÓW ŁAGODNE 1 BEZ BOLU, DARMO,
Plombowanie złotem i srebrem $1 i drożej.

DR. SELTZER, SURGEON DENTYSTA
Z Driesigcloletniem Doświadczeniem

Bro
Godziny od 10 rna do $ wieczorem,

zwykła

cena

$50

blisko 161 ulicy.
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TRZEJ MUSZKIETEROWIE
ALEKSANDER DUMA - POWIEŚC HISTORYCZNA Z XVI WIEKU
     

(Ciąg dalszy).
- Oczywiście, zupełnie próżny - od-

pownedziałą również naiwnie prokurato-
rowa. «
_- Ach, moja droga! - fiekt Portos

- ja potrzebuję przecież kufra dobrze wy-
ładowanego. s -

Na te słowa z piersi pani Coquenard
xfyrwalła się ponowne westchnienie, Mo-
liere nie napisał był jeszcze scen ze swego
„Skąpca", - pani Coquenard
ła zatem Harpagona,

Wten sposób bmówiono kolejnoresz-
tę u-lllundglmwnnia. a wynikiemnarady by
ło, że pani Coquenard zgodziła sie dać go-
Iqwlfą osiemset liwrów, oraz dostarczyć ko
nia i muła, którym miał przypaść zaszczyt
dźwigania w drodze do sławy Portosa i
Mousquetona. -

Dokonawszy tej umowy, Portos po-
żegnał panią Coquenard, która wprawdzie
uęiłcwałn go zatrzyma; słodkiemi spojrze-
niami, ale musiała ustąpić pierwszeństwa
królowi, gdyż Portos wymówił się obowiąz
kami służbowymi,

Muszkieter wrócił do domu wściekle
głodny i z tego powodu w bardzo złym
humorze.

 

XII.

Pokojówka i pani

Tymczasem d'Artagnan, jak mówiliś-
my, pomimo wyrzutów sumienia i mąd
rych rad Atosa, niemal z godziny na godzi-
nę odczuwał coraz większą miłość ku mila-
dy. Codziennie też przybywał składać jej
swoje hołdy, przekonany, ź iej
później pozyska jej wzajemnoś   

Pewnego wieczoru, gdy wchodził do |
pałacu milady z podniesioną w górę głową.
z miną człowieka, oczekującegozłotego de
szczu, spotkał przy zewnętrznej bramie na
dobną pokojówkę. Piękna Ketty nie zado-

"'a się tym razem otarciem się o niego
wprzejściu, lecz łagodnie ujęła go za rękę.

- Aha! - pomyślał d'Artagnan, -
zapewne ma mi zakomunikować jakieś
zlecenie swojej pani, która może chce mi
wten sposób naznaczyć schadzkę, nie śmie
jąc uczynić tego osobiście w rozmowie ze
mn.

  
   

I spojrzał na piękną dziewczynę naj-
bardziej zdobywczem spojrzeniem, do ja-
kiego był zdolny.

- Pragnęłabym powiedzieć panu kil.
ka słów, panie kawalerze... - wyjąkała nie
śmiało pokojówka. +

- Mów, moje dziecko, mów - rzekł
d'Artagnan; - słucham uważni

- Nie mogę tego panu powiedzieć tu-
taj, jest to bowiem zbyt wielka tajenanica
i wymaga długiej rozmowy.

- Cóż więc poradzić na to?
- Gdyby pan kawaler zechciał pójść

ze mną.. mówiła trwożnie Ketty.
- Pójdę, dokąd zechcesz, piękna dzie

 

cino. -
L- Więc chodźmy.
I nie wypuszczając już ręki d'Artag-

nana, poprowadziła gó Ketty ciemnymi i
zawrotnymi schodami na górę. Skoro zaś
przeszli kilkanaście stopni, otworzyła ma-
łe drzwiczki

' - Wejdź pan, proszę-rzekła.-Bę-
dziemy tu sami i możemy pomówić swo-
bodnie.

- Czyjże to pokoik, moja piękna pa-
nienko? - pytał d'Artagnan.

- Mój, panie kawalerze, a przez le
drzwi łączysię z pokojem mojej pani. Ale
bądź pan spokojny; nie usłyszy ona tego,
co będziemy mówili, bo nigdy nie udaje się
na spoczynek przed północą.

D'Artagnan rozejrzat sig dokoła, Ma-
ty pokoik urządzonybył ze smakiemi nad-
zwyczaj schludny. Mimowoli jednak oczy
młodego człowieka kierowały się wstronę
drzwi, wiodących, jak mu powiedziała
dziewczyna, do pokoju milady.

Ketty w jednej chwili odgadła, co się
dzieje w sercu młodzieńca. Spojrzała mu

, i westchnienie wyrwało się jej z

  

- Pan kochasz bardzo moją panią,
panie kawalerze? - rzekła.

- Och! słów mi braknie, aby to wy-
powiedzieć, Ketty! Ja szaleję popros-ju!

Dziewczyna westchnęła powtórnie.
- Otóż, panie - rzekła - niestety,

Szkoda pańskiego uczucia.
- Cóż złego, u licha, w niem upatru:

jesz? - pytał d'Artagnan.
- To, panie - mówiła Ketty, - że

oja pani nie kocha pana wcale.
- Boże! - zawołał d'Artagnan, -

czyżby poleciła ci powiedzieć mi o tem?
- Och, nie! To -ja sama przez przy

  

  

  

jaźń dla pana postanowiłam powiedzieć
mu całą prawdę.
- Dziękuję ci, moja dobra Ketty, za
i dla mnie.., chociaż to, co mi

sz, nie może mi być miłe.
- Innemi słowy: nie wierzysz pan w

to, co mu powiedziałam, nieprawdaż?
- Zawsze, moje piękne dziecię, trud:

no uwierzyć wto, co tak srodze rani miłość
własną człowieka,

- Więc nie wierzysz mi pan?
-- Wyznaję, że póki nie dasz. mi jakie-

goś dowodu na to, co mówisz, istotnie tru-
dno mi będzie uwierzyć...
- A cóżbyś pan powiedział na to?
I przy tych słowach wyjęła Ketty ja:

kiś bilecik z poza gorsu.
- To dla mnie? - zapytał żywo d'Ar-

tagndn, wyciggajge rękę, aby uchwycić list.
- Nie, to dla kogoś innego. .
- Dla kogo innego?
- Tak jest.
- Jego nazwisko? powiedz mi jego

nazwisko! - krzyknął d'Artagnan.
+- Oto adres.
- Hrabia de Wardes? .. .
Wtejże chwili wspomnienie sceny w

Saint-Germain stanęło z całą dokładnością
przed oczyma zarozumiałego Gaskonezy-
ka. Ruchem jagłym, jak myśl, rozdarł ko-
pertę, nie'bacrąc na krzyk, jaki z tego po-
wodu wydała Ketty.
- Na Boga! - zawołała, - na Boga!

co pan robisz? .
- Nic! nie! - odparł d'Artagnan i

szybko przebiegł list oczyma.
ć jego była następująca:

„Nie odpowiedziałeś pan na mój pier-
wszylist. Czy jesteś jeszcze chory, czy też

| zapomniałeś o spojrzeniu, jakie z twych
oczu pobiegło ku mnie na balu u pani de

| Guise? Nadarza ci się, hrabio, sposobność
: Czy nie wykorzystasz jej?..."
| D'Artagnan zbladł. Jego miłość włas-
| na została ciężko zraniona; młody człowiek
| uważał to za zawód miłosny.

- - Biedny, kochany panie d'Artagnan!
- zawołała Ketty pocieszającym głosem,

| ściskając znowu rękę młodzieńca.
: - Współczujesz ze mną, poczciwe

dziewczę? =- rzekł d'Artagnan.
iem bo-

 

    

 

  

 

 z

 

  

- Och, tak, z całego serca! w
wiem sama, niestety, co to jest miłość. ..

- Wiesz, co to jest miłość? - spytał

d'Artagnan, spoglądając poraz pierwszy na

dziewczynę z pewnemzajęciem.
Niestety, wiem.

- A więc, zamiast żałować mnie, uczy

niłabyś lepiej, gdybyś mi dopomogła po-

mścić się na twojej pani...
- A w jaki sposób chcesz się pan po-

mścić?
- Pragnę triumfować nad nig... prag-

nę zastąpić mego rywala. . .
- Do tego nigdy nie przyłożę ręki

- oświadczyła żywo Ketty.

-- ] dlaczegoż to?
- Z dwuch powodów. *

, - Przedewszystkiem pani moja nie

pokocha cię nigdy, panie kawalerze.

- Skąd wiesz o tem?
- Uraziłeś ją pan w samo serce.
-Ja? ja miałbym ją urazić? ja, który

od pierwszej chwili poznania wiję się u jej
stóp, jak niewolnik? Wytłumacz mi te sło

wa, dziewczyno! błagam cię!..
- Mogłabym wytłumaczyć je tylko

temu człowiekowi, któryby zajrzał w głąb

mojego serca.
D'Artagnan spojrzał ponownie na Kel

ty. Młoda -dziewczyna była tak świeża i

piękna, że niejedna księżniczka oddałaby
koronę za taką urodę. z
- Ketty! -rzekł, - będę czytał w

twem sercu, jeżeli mi tylko pozwólisz na

to; bądź pewna, moje dziecię.
I wycisnął na jej ustach gorący poca-

łunek, od którego biedna dziewczyna za

czerwieniła się jak wiśnia.
- Nie! nie! - wołała Ketty, - pan

mię nie kochasz! pan kochasz moją panią;
wszakże sam powiedziałeś to przed chwilą.

- I dlatego nie chcesz mi wyjawić dru

giego powodu?
- Drugim powodem - mówiła Ket-

ty, ośmielona zarówno pocałunkiem, jak

wyrazem oczu młodego człowieka, - dru-

gim powodem jest to, że w miłości każdy

człowiek myśli przedewszystkiem o sobie...

Teraz dopiero przypomniał sobie d'Ar

tagnan owe powłóczyste spojrzenia Ketty,
owe spotkania z nią na schodach, w przed-
pokoju, w krużgankach pałacu, owe muś-
nięcia jej rąk, gdy się przypadkiem znalazł

na jej drodze, owe tłumione jej westchnie-

nig..
(Clay dalagy.
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ŻYCIE EKONOMICZ-

NEW POLSCE

Samowystarczalność kolei

Koleje naszp pracują obecnie
pod hasłem samowystarczalno-
ści. Hasło to ustala zasadę, że
niedobory kolejowe miejsca
mieć nie powinny, 1 że dochody
eksploatacyjne -mają -wystar-
czać na pokrycie odnośnych wy
datków. :

Na kolejach _polskich okres
gospodarki  deficytowej trwał
dłużej, niż gdzie indziej, i miał
stosunkowo ostrzejszy prze-
bieg. Od samego powstania pol
skiej sieci kolejowej wydatki
znacznie przewyższały docho-
dy. Niedobór kolejowy za rok
1819 wynosił 1.1 miljarda ma-
rek polskich, a za rok 4920 -
9.5 miłfardów mkp. W roku
1921 niedobór kolejowy wy
niósł 54 mijardy mkp. Wyłą-
czając-z tej cyfry 33 miljardy
mkp. wydatków
nych, t. J. wydatków na budo-
wę nowych Iinij kolaguwych,

mamy jeszcze 21. mfjardów

mkp. defleytu czysto eksplo-

alacy/nego. Od r. 1922 sytu-

acja zaczęła się poprawiać. U-

lepszając w dalszym ciągu tech

nikę _gospodarki kolejowej,

wprowadzono szereg zmian i

podwyżek taryf przewozowych.

starając się regulować je w mia

rę spadku waluty | wzrostu dro

żyzny | dostosowywać do kosz-

tów eksploatacji, a w roku 1923

rozpoczęto na szerszą skalę ak-

cję  oszczędnościową. _Według

urzędowych sprawozdań, .Mi-

nisterstwa Kolel, fuż rok 1922

dał nieznaczną nadwyżkę do-

chodów nad rozchodam! w su-

mie około 800 mil/. mkp. i współ

czynik eksploatacji 99.8 a rok

1923 - czysty zysk 5,462 mil-

Jonéw -mkp.. 1 wspétezynnik

eksploatacji 85.5. Cyfry te nie

obejmowały wydatków inwesty-

cyjnych. Ponieważ zaś wydatki

Inwestycyjne wyniosły 71.4 mil.

jardów mkp., więc ogólny bi-

lans kolejowy za rok 1922 wy.

kazuje według Ministerstwa Ko

lel deficyt w sumie 70.6 mlljar-

dów mkp., co w przeliczeniu na

złote - według przeciętnego za

cały rok wskaźnika cen hurto-

wych (1 zł - 1,118 mkp.) -

wyniosłoby około 63 mil/bnów

złplycb.

Punktem zwrotnym w dzie-

jach samowystarczalności kolel

polskich było jednakże dopiero

zaprowadzenie od 1-go stycznia"

1924 -zwaloryzowanych taryf

przewozowych, Dzięki temu zo

stał wyeliminowany z gospodar-

ki kolejowej ów wysoce niebez-

pleczny i nieobliczalny czynnik,

jakim był ustawiczny spadek

wartości pieniądza. -'

Niezależnie od wprowadzenia

zwaloryzowanych 1 podwyższo-

nych taryf przewozowych, zo-

stały przedsięwzięte i Inne środ-

ki, znfierzające do osiągnięcia

stałej samowystarczalności na-

szych kole. Przedewszystkiem

bydżet kolel został wydzielony

z ogólnego budżetu państwowe»

go, co było pierwszym krokiem

w kierunku wyodrębnienia kolet

w samodzielną jednostkę. Na-

stępnym etapem na tej drodze

było Rozporządzenie zyden-

ta Rzeczypospolitej z dnia 28-50

grudnia, 1924 r. o utworzeniu

przedsiębiorstwa dla eksploata-

cji kolel państwowych, jako sa-

modzielnej gospodarczo jedno-

stkl, -obowiązanej _pokrywać

swoje wydatki z własnych do-

chodów. Przedsiębiorstwo to

ma rozpocząć swoja; działalność

od daty, określonej przez Mini-

stra Kolel, która dotychczas o-

głoszona nie została,

Wszystkie te zarządzenia spra

wily, to rok 1924, pomimo ka-

tastrofalnego _w _pierwszych

trzech kwartałach spadku ilo-

ści przewozów, wywołanego o-

gólną sytuacją gospodarczą w

państwie, zamknął swój prowi.

chodów nad wydatkami eksplo-

atacyjnemi w sumie około 62

milJonéw złotych, -wykazując

współczynnik eksploatacji około

92. Osiggni¢ty zysk z eksplo-

atacji pokrył częściowo wydatki

Inwestycyjne, które w roku 1924

wyniosły około 88 milfonów zło

tych.

 

H'U M O R

Poprawił się

- Kelner, to okropne, w ka-

wie mucha pływa!

Kelner tonem uspokaJafg-

cpm:

- To wcale nie mucha, to
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NEWARK

Slut/"k murarzy anikniony

Newark i okolica, unikty za-
przestania „budowy w prze-
myśle budowlanym, obecnie pod
kontraktem kilku milfonéw do-
larów, gdy stowarzyszenie kon-
traktorów tak zw. General Con-
tractors Ass., zgodziło się na
podwyżkę płacy 5,000 murarzom
w powiecie Essex. Podwyżka wy
nosi dolara dziennie.  Murarze
otrzymywać będą 13 dolarów
dziennie, zamiast 12 dol., jak do
tychczas. Nowa skala zapłaty
wejdzie w życie w dniu 1 lipa i
będzie obowiązywać do dnia 1
maja, po którym zaś dniu obo-
wiązywać będzie 14 dol, dzien- |
nie do roku 1929.

Wycieczka Gniazda 17-go

Wyzyscy zawczasu wybierają
"się na wycieczkę letnią, Gniazda

niedzielę dnia 19 lipca,
do Parku ob. M. Patrylowskie-
go w Kenifworth, N. J., bo ka-
Ady wie, że na zabawie Sokolej.
ubawić się można świetnie.
Wszystko co powinno być na

takiej wycieczce, będzie na pro-
gramie, np. tańce, zabawy tówa
rzyskie, wyścigi i kontesty at-
letyczne o qngmdy. i t p.
Do tańca przy ać -będzie

doskonała orkiestra, Autobusy
wyruszą z pod Sokoini, pn. 121
Belmont Ave., o godzinie 10-tej
rano. Goście posiadający włas-
ne samochody, mogą dojechać
do parku drogą Springfield Av.,
do Stuyvesant Ave., do Chest
nit ul., do Calfax Ave. do S-iej
ulicy, gdzie oczekiwał będzie
komitet.

JERSEY CITY

Baczność Mechanicy w Jersey
City, N. J.

Niniejszem zawiadamia się
wszystkich członków, iż posi-
dzenie miesięczne  filji Stowa-
rzyszenia Mech, odbędzie się w
niedzielę dnia ,14go czerwca,
punktualnie o godzinie 10 rano,
w Domu Polskim przy Bruns
wiek. ulicy.

Obecność wszystkich akcjona
rjuszy jest pożądana.

A. Borysiewicz.
sekretarz.

SPRAWY STOW.

MECH. POLSKICH

W odpowiedzi przedstawicie-
lom, członkom i delegatom, któ-
rzy zapytują się listownie i zgła
szają się osobiście w sprawie
organizacji Stow. Mech. Pol.,

czy Dyrekcja i biuro zostały jug
przeniesione do New Yorku i
czy weszli czterej nowl dyrekto-
rzy, tak jak było uchwalone na
ostatniem Zjeździe Stow. Mech.
Polskich, zawiadamiam, że „do-
bra wola" tak z jednej jak i z
drugiej strony nie został do-
trzymana,

Przedstawiciele, -członkowie,
jak również delegaci z ostatnie
go Zjazdu Stow. Mech, Polskich
z Filadelfji, Pa., Boston, Mass.,
Cleveland, _Ohio, _Grenwich,
Conn., Nebraska, New York i
New Jersey, domagają się zwo-
łania konferepcji, czy też nad-
zwyczajnego zjazdu Stow. Mech.
Polskich na dzień 4-go lipca b.
r.
Zawiadamiam" członków _ko-

mitetu okręgowego, na stan New
York i New Jersey, iż pogiedze
nie w tej sprawie odbędzie się w
niedzielę, dnia 14 czerwca, b. r.
o godzinie 10 rano, w Domu Na
rodowym, 19-23 St. Marks Pl.
(East 8 ulica), New York, N. Y.
Jak również proszę tych człon-
ków, którzy w swoim czasie zło
żyli po $10 na wymianę swych
akcji, a takowych nic nadestali
do wymiany, o
się -po otrzymanie pieniędzy
lub też żeby przynieśli swoje ak
cje do wymiany członkowie, któ-
rzy zapytują się, jak dużo zo-
stało wymienionych akcji nowej
organizacji, liczba nie przekra-
cza tysiąca, a dla czego dyrekcja
nie ogłasza tych członków, któ-
rzy wymienili swoje akcje, ich
imiona, co też było żądane na
Zjegdzie, to jest sekret dyrek-
cji tej kotporacji.

Sekretarz Komitetu: Okręg.
, Tad. Zieliński

-176 Webster.Avenue.N I.
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Ojelec pani Churchill Coleman x
Philadelphii oznajmił zaręczyny
jej z ponem Leland Harrisonem
(rycina) asystentem sekretarza

stanu w Washingtonie

Passaic

Piknik Oddziału Ossowskiego

 

Czy Wy, wiecie o tem, że te-
raz sezon piknikowy?

Jeżeli kto nie wie, to niechaj
czyta rozporządzenie osobisto- |
ści. municypalnych

Uwaga:

Socjaliści w. Passaic, N. J. u-
rządzają wielki „Piknik", dnia
28-go czerwca br., tj, w nie-
Yzielę, po południu, od godziny
3:30. w Belmont Park pn. 223
River Road Garfield, N. J.

PROGRAM:

Kręgielnia, chustawki dla
dzieci, loterja, „confetti", wy-
ścigi w workach, bieg do mety
na jednej nodze, bieg z orzecha-
mi 1 wiele innych ciekawości.

, Na tym pikniku rozegrany
zostanie prawdziwy lis wypcha-
ny, wartości $60.00.

Oprócz tego różne chłodzące
napoje,~kielbaski z kapustą !
kapusta z kiełbaskami stano-
wić będą uzupełnienie tej praw
dziwej wiejskiej zabawy.

Jeżeli weźmiemy pod uwagę,
że socjaliści zaangażowali naj-
lepszych grajków, ażeby rżnęli
od ucha, każdy wie, że będzie
to zabawa nielada.
O liczny udział uprasza.
Oddz. Ossowskiego Z. S. P.

w Passaic, N. J.

 

Posiedzenie -administracyjne
Oddziału Ossowskiego, Z. S. P.,
odbędzie się w niedzielę, dnia. 14
czerwca, b. r. o godzinie 10-ej
rano, w Domu Ludowym Pol-
skim, przy Monroe ulicy.

Proszeni są wszyscy towarzy
sze, żeby się stawili na: posie-
dzenie; sprawy są bardzo ważne,
które muszą być załatwione na
posiedzeniu.

Pokażcie towarzysze wyrobie-
nie organizacyjne 4 obowiązki
organizacyj.

Zarząd Oddziału.

Okazja, jakich nie wiele zda-

rza się w naszem mieście

do spędzenia przyjem-

nego wieczora w gro- ..

nie naszej dziatwy

Niniejszem mamy zaszczyt
podać do wiadomościszan. Roda
kow i Rodaczek w Passaic 1 o-
kolicy, iż dnia 27-go czerwca b.
r., o godzinie 7 wieczorem odbę-
dzie się na sali Domu Ludowego
1-3 Monroe ul., w Passaic, N.
J. przedstawienie Dziatwy Pol.
skiej Szkoły Ludowej im. A.
Mickiewicza. Nadmieniamy, że
dzieci dokładają wszelkich sta:
raf, aby ich praca wydała jak
najlepsze rezultaty, to też zwa
cnmyrsię do szan. Polonji, pro-
sząc"o liczne przybycie, albo-
wiem dobre chęci młodego poko:
lenia i wysiłki trzeba jak nale-
ży poprzeć, bo w ten sposób do-
damy im chęci i energji dodal:
szej pracy. > 5
Mały przeto niepłonną na-

dzieję, że każdy prawy Polak i

 

I _

Polka zrozumie i odczuje, jak
ważnym moralnym czynnikiem
„na młodociane umysły jest uzna
nie i pochwała starszych osób,
apelujemy przeto do polonii w
Passaie i okolicy, prosząc o li-
czne przybycie i poparcie ith
szczerych usiłęwań. Niech się
nie znajdzie nikt, ktoby na po
rywy szlachetne naszej dziatwy
okazać miał obojętność lub nie-
chęć, tembardziej, że tak samo
przedstawienie, jak i wogóle na
der obszernyi urozmaicony pro
gram zapowiada się wspaniale..

I tak: ujrzymy tam naszych
małych krakusów i krakowiane
czki, będziemy mieli całą gro-
madę barwnych amorków i wy-
stgpi ze swym powabnym tań:
cem sympatyczna baletniczka
Rózia, córka państwa Wojtak,
uczenia naszej szkoły; uśmie-
jemy się do syta z jednosktówki
pod tytułem „Pani Pralska", z
której się pokaże, kto jest na
prawdę „głową domu"., a naj-
ząbawniejszą rzeczą będzie ta-
neczna pantomina „Gniew o
chłopca",
Na zakończenie programu u»

słyszymy kilka utworów muzy-
cznych, jakie odegra genjalny
skrzypek, 14-letni Kubuś, Nowo
jorski. koncercista,
O niem sławny prof. Auer wy

razil się, że jest on jednym #
najzdolniejszych skrzypków, ja
kich w życiu spotkał i wróży mu
wielką sławę w przyszłości.
Zaproszony, przyrzekł odegrać

utwory z plerwszorzędnych o-
per, odznaczające się zarówno
kunimycścią głębokiego odczu:
cia jak i niezrównanej techniki.

Dla naszych pociech będzie to
przykład godny naśladowania,
gdyż Kubuś, sam będąc sierotą,
walczyć musiał i walczy jeszcze
z przeciwnościami, o jakich wie
lu nawet się nie śniło. -

Zwracamy się przytem do pp.
profesorów i nauczycieli muzyki
aby zechcieli łaskawie przybyć
sami, jakoteż by zachęciii i swo-
ich uczniów do przybycia ; niech
zobaczą, co to znaczypraca i wy
trwałość.

Drugi raz taka sposobność
się nie nadarzy, bo tylko na u-
silne nalegania i prośby, jakoteż
przez sympatję dla uczącej się
dziatwy, udało się nam Kubusia
na ten wieczór pozyskać.
Program przedstawienia bę-

dzie następujący:
Obraz Amerykański. Chor

szkolny odśpiewa „My Country'.
Obraz Polski. Chór szkolny

odśpiewa „Rotę".
Krakowiak - odegra na for- -

tepjanie Zosia K.
Krakowiak - odegra na for-

tepjanie Wacuś P.
„Góralu czy ci nie żal" - de

klamacja, wygłosi M. Bednarz.
„Do polskiej dzieweczki", de-

klamacja, wygłosi M. Gola.
Krakowiak - odtańczą dzieci

szkolne z Rózlą Wojła.
Muzyka - dwoje skrzypiec 1

fortepjan, wykonają: Oleś, Wi-
told i Wscuś. ,

„Pani Pralska" 1-aktówka, 0
degrają: Frania Hałka i Stefan
Mielus.

Skrzypce solo,- odegra Ole
Marciniak.
„Gniew o chłopca", pantomi«

na i taniec, odegrają Gola, Dul
1 Rakowska, /
Utwory klasyczne odegra na

skrzypcach Kubuś S. ,
Taniec amorków, przedstawią

dzieci szkolne.
Podziękowanie gościom - Ca

powska i Golenia.
Do programu wejdą jeszcze

inne rzeczy, mle to już będzie
dla gości niespodzianką, dlatego
też pisać o tem nie będziemy.
Z powodu bogatego programu

i szlachetnego celu w podtrzyma
niu języka polskiego na wychodź
twie, zapraszamy szkn. Polonje
do jak najsilniejszego poparcia.
Po przedstawieniu zabawa ta"

neczna na cel szkoły.
Cena biletu tylko 50 centów.

Zarząd Szkoły.
 
 

Telefon: Keansburg 316

 

OCEAN VIEW HOTEL

G. Piekarska F R. Sadowska (właścicielki)

Pierwpzorzędna Restauracja i Kuchnia Polska - Pokoje do wynajęcia
na dzień - tydzień lub sezon -- Sala dogodna na zabawy i tańce

PINE-VIEW AVENUE
alk

Otwarte cały sezon!
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MPOTENCJA EUROPY

Korespondent nowojorskiego „Time
s'a", Edwin L. James, napisał wczoraj o
ciekawym i charakterystycznym szczególe,
w związku z proponowanymi paklami gwa
rancyjnymi i pacyfikacją Europy.

P. James, powołując się na oficjalne
źródło angielskie, donosi, że pierwsza pro-
pozycja niemiecka w sprawie paktu gwa-
rancyjpego, przedłożona przez ministra
Rzeszy, Stresemanna, Aljahtom dnia 9 lu-
tego, r b., zawiera w sobie punkt o udzia:
le w tym pakcie Stanów Zjednoczonych.

Niemcy, pisze korespondent „Time
s'a", zaproponowali, ażebyStany Zjedno-
czone przyjęty na siebie rolę opiekuna przy
rzeczen stron interesowanych, bez aktual-
nego udziału w umowie i BEZ ZADNEJ
ODPOWIEDZIALNOSCL

Inaczej mówiąc, Ameryka pilnowała
by paktu, ażeby zawarte w nim warunki
ściśle były wypełnione, a ponieważ samo
pilnowanie byłoby funkcją czysto teorety-
czną, więc Ameryka na wypadek sporu,!
musiałaby być sędzią i arbitrem pięciu, lub
siedmiu państw, a w rzeczywistości Eu-
ropy.

Niezwykłato, zaiste, propozycja. Przy
pomina ona czasystarożytnego Rzymu, al-
bo średniowiecznego papizmu. Niemcy
chcieliby dzisiaj poddać siebie i inne mo-
carstwa woli Stanów Zjednoczonych, któ-
re otrzymałybyoficjalnie kolosalny wpływ
nad Europa.

Ameryka, twierdzi p. James, na pro-
pozycję niemiecką zgodzić się nie chce. -

Niewiadomo, czy zgodziłabysię na nią
Anglja, ale stanowczo przeciwna jej jest
Francja. Ta ostatnia oświadczyła, że pro-
jekt niemiecki ma na celu ani mlni'eji ani

. więcej, jeno kompletne rozbicie Ligi Naro-
gów, ponieważ kompetencje Ligi przyjęła
by na siebie w danym wypadku Ameryka.

" Lecz nie o to nam chodzi. Być może.
że Ameryka na wygodny dla nie} i nieod-
powiedzialny „job", nigdyby się nie zgo-
dziła. Być może, że na opiekę Ameryki,
nie zgodziłaby się Anglja. Być może, że
nawet same Niemcy, przyszłyby _do prze-

konania po dokładniejszej analizie proje:

ktu, że postawiły siebie w pozycji człowie-

ka, którynie jest pewny swego słowa i sam

siebie oddaje w kuratelę. .

Fakt jednak wylęgnięcia się podolłne]

propozycji w mozgach niemieckich, jest

faktem, który, bez względu, jak został przy

jęty, zasługuje na uwagę.
Że Niemcy pragnęliby za wszelką ce-

nę uwolnić się od Ligi Narodów. to rzecz

wszystkim wiadoma. Ale, żeby dla osigg-

nięcia tego celu, reklnm'owac' swoją impo-

tencję, a jednocześnie impotencję (Euro-

py, oddaniem się pod kuratelę bez 0on-

wiedzialności, to całkiem inna kwestja. -

Stany Zjednoczone mają w danej

chwili olbrzymie wpływy w Ęumple. Al-e

jakiekolwiek sq le wpływy, nie są one ofi-

cjalne i od Europy zależy, żebyjutro, czy

pojutrze zostały one zmniejszone. Od za-

wieszenia broni ustawicznie podnoszono

kwestję udziału Stanów Zjednocmqych w

odbudowie Europy. Ale z odpowiedział..

nością. › :

Ząapewne. że wpływ qahslwa bez żad-

nej odpowiedzialności z jego strony, nie

jest dla innych państw pożądany, Ale go-

 

 

 

  
 

  

 

 

 

  

 

 

„wód, czyli strona pozywająca występuje J. Deere,

  rzej jest znacznie, jeżeli wpływ (gn pan-

stwa interesowane chcą powiększyć dobro:

wolnie z nadaniem mu oficjalnego auto-

rytetu do niebywałych rozmiarów.

Impotencia powoj‘ennej Europy nie\

«-- jest dla nikogo taj
Państwa

tajemnicą. -

  
          

 

gulowanie pomiędzy sobą stosunków, nie
mając do siebie zaufania. To wszystko
wiemy. Lecz propozycja niemiecka, o ile
oczywiście jest szczera, jest takim dowo-
demniemocy, tak charakterystycznem od-
daniem się na łaskę i niełaskę Wuja Sama,
że dziwić się nie można, skoro wśród opinji
amerykańskiej wywołuje sarkastyczne u:
wagi i brak szacunku dla starej Europy.

wb.

  

 

0 ODZYSKANIE DZIEDZICTWA
PLEMIENNEGO

Przed sądem federalnym w Utica, toczyć
się będzie spór kolosalnego znaczenia o prawo
do G-ciu miljonów akrów ziemi, czyli do obszaru
-przenoszącego całą rozległość niektórych po-
mniejszych stanów np. Massachusetts. Ten ob.
szar zakwestjonowany znajduje się w zachod-

ej połaci stanu New York, wartość jego osza-
cowang jest na sumę $2,000,000,000. Jako po-

wódz Mohawków, działający imieniem plemie-
nia St. Regis z tego szczepu, Również bardzo
czynną w tej sprawie jest pani O. J. Kellogg, In-
djanką z Oneidy, autorka ciesząca się dość sze-
roką wziętością I pracowniczka na polu utrzy-
nlbwymia ducha narodowego 1 obrony praw Iro- |
kezów. Stronę pozwaną stanow! firma „St. La-
wrence River Power Company" i 17-stu innych
posiadaczy obecnych terytorjum, które należało
ongi do plemienia St. Regis. v

Jest to zatem sprawa, w której „najdawniejsi
i pierwotni Amerykanie" upominają Bię 0 zie-
mię swolch przodków nieprawnie zagarniętą
przez ludzi z panującej dzisiaj rasy

Mohawkowie należą do tak zwanych ,sześ-
ciu ludów", z których się składała konfederacja
Irokezów. Tradycje Indjańskie powiadają, iż zwią-
zek ten czyli konfederację utworzył wielki wódz
Hiawatha z plemienia Orwudagów

W roku 1784 Związek Sześciu Ludów ustg-
pił Stanom Zjednoczonym terytorjum, które
jest dzisiejszym stanem, Ohio. Wzamian za to
ustępstwo Irokezi otrzymali zapewnienie niena-
ruszalności reszty swolch dziedzicznych ziem!.
Pomimo obietnic tych, właśnie zlemie te później-
szem! czasy zostały stopniowo  wykuplone lub
wyłudzone. Konfederacja Sześciu Ludów nie
uznała jednakże nigdy prawomocności owych
sprzedaży 1 na tym fakcie opiera się obecne wy- |
stopienie o zwrot własności plemiennej. Sprawę
ze strony Indjan prowadzi spółka adwokacka|
Wise, Whitney 1 Parker, która przygotowała skar-
ę po wielomiesięcznych starannych przygoto-
waniach | przestudjowaniu dokumentów

w w %

CHINY WOBEC MOCARSTW ZACHODNICH

Olbrzymie i pozornie słabe państwo chiń-
skie nie od dziś ściąga na siebie uwagę tarlocz~
nych apetytów mocarstw zachodnich: przodują-
cych krajów europejskich i potężnych Stanów
Zjednoczonych. Apetyty te zaostrzają się coraz
bardziej, a zdobycz rzekomo łatwa jednak się
wciąż wymyka, Obecna doba chaosu chińskiego
i wojen domowych zdawała się ułatwiać wmie›
szani się I ostateczne zwycięstwo czynników ob-
cych, -A jednak w rzeczywistości tak się nie
stało, Przeciwnie, na tym ogromnym 1 z pozoru
zawichrzonym obszarze przejawia się coraz wy-
raźniej opór przeciwko urogzczeniom .,djabla
cudzoziemskiego", jak nazywa lud chiński to
wszystko, co doń przychodzi z zachodu. Najgłó-
wniejszą przeszkodą do ustalenia wpływu cudzo-
ziemców jest wewnętrzna decentralizacja Chin.
Niema tam takich ośrodków, skąd usadowiona
przewaga czynników obcych mogłaby roztoczyć
dalekie promienie, Wpływy zachodnie muszą zdo-
bywać sobie osobno piędź po piędzi tego olbrzy-
miegó kraju, a co zdobędą powierzchownie w da-
nem miejscu, wyślizguje się im w chwili następ-
nej, bowiem nie może się wedrzeć do głębin ży-
cia. Urzędnicy chińscy uprzejmi,  ugrzecznieni
i potulni, potakiwać będą dziś rzeczom, przeciw-
ko którym obrócą się jutro albo pojutrze, a lud
w swej wielkiej masie pozostaje nieprzystępny
i usposabia się coraz bardziej wrogo. Istota dłu-
głego konfliktu polega na tem, iż Chińczycy nie
są bynajmniej elementem Barbarzyńskim, albo
niższym; posadają niezmiernie starą, własną
kulturę i wyraźnie nie życzą sobie narzucanych
zmian i procesu cywilzowania, na który składz
się zwykle armata, wyzysk przez kapitał obcy
1 misjonarz. »

Tego wszystkiego nienaw'dzg w jednako-
wym stopniu. Polityka państw zachodnich nie
umie wejrzeć w ten stan rzeczy i zrezygnować
z aspiracy} zaborczych., W każdym zajściu na

terenie chińskim chwytają się tych samych spo-

sobów, gwałtownej interwencji, czego przykła-

dem najświeższym było użycie siły przeciwko

strajkującym robotnikom w Szanghaju. Zabito

sześciu studentów chińskich 1 raniono cały sze-

reg ludzi - aby utrzymać „urok" i powagę cy-

willzowanego zachodu.

# * %

Kollegjum Nauczycielskie w stanie Colorado

przyszło do przekonania, że nie można w Ame-

ryce być dobrym dozorcą domu (,Janitorem"),

bez odpowiedniego wykształcenia. Wobec tego

Kolległum otworzyło specjalne kursa, na któ-

rych kandydaci na dozorców domów będą się

uczyli w piecach palić, zamiatać, myć okna itp.

« »

W sierpniu rb, podczas XVII powszechnego

Kongresu „Esperantystów w Genewie, odbędzie się

uroczyste otwarcie pierwszego letniego uniwer-

sytetu z językiem wykładowym esperantę. Przed

różnojęzycznem nudytorjum staną uczeni tej

miary, jak: profesorowie: Pierre Bovet, Baud:

vin, Richot, Fluyel, Collinson i inni:

WW naukowych kołach Europy Zachodniej,

n wielkie zainteresowanie 
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"opatrzyła wagony w

| wice- prezydentem

Deszcz z chwllowemi odmia-

nami rytmu lał i kapał - a pre-

żydent Coolidge mówił do wie-

lotysięcznego tłumu pod tyslą-

cami parasoli, Odbywało się to

w St. Paul, w Minn.  Możeby

należało odwrócić porządek ze

stawienia i zaznaczyć wyraź»

niej, iż to właśnie deszcz towa-

rzyszył przemowie prezydenta,

a nie jego słowa padające, jak

krople okrągłe i miarowe sta-

nowily akompaniament do plus,

ku z górnych sfer - w każdym

razie pomiędzy temi dwiema

sprawami zachodziło niezaprze›

czone podobieństwo w długości

i monotonii, Mowy oficjalne p.

Coolidge'a posiadają naogół ta-

ki charakter, iż nadaje się do

nich jednostajna przygrywka są

czącego się dżdżu. P. prezydent

 

| wyjechał z Washingtonu w upał

tście podzwrotnikowy, ..lec#

troskliwość zarządu kolejowego

„opance»

rzenie" wewnętrzne z lodu, ni-

czem chłodniki do przewozu

produktów, podlegających ze-

psuciu, Dzięki temu usposobie-

nie wodza nawy państwowej

przebyło strefę gorącą w stanie

doskonałego spokoju 1 zwykłej

mu równowagi. W bliźniaczych

wielkich miastach -Minnesoty

ule zachodziła już potrzeba

Zadnych ostrotnofci: dostof

nych gości przywitał chłód i

strugi wody z zachmurzonego

nieba. Warunki atmosferyczne

nie ostudziły życzliwego powi-

tania i entuzjazmu publiczności,

Prezydent święcił triumf w tych

samych miejscowościach, gdzie

przed czterema laty bardzo zie

mno i nieprzychylnie przyjęto

jego mowę. Był wówczas tylko

przy boku

Hardinga, a słuchacze składali

się z farmerów rozżalonych z

powodu ciężkich warunków

ekonomicznych, Ostatniem! cza

sy warunki te poprawiły się w

pewnym stopniu, a zresztą po-

nad wszystkiem panował na-

strój świąteczny; obchodzono

stuletnią rocznicę przybycia do

NA WIDOWNI
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Minneagty pierwszych wychodź

ców z Norwegii. Norwegcz

amerykańscy potrafili uczynić

z tej okoliczności wielką zaiste

manifestację swojego obecnego

znaczenia w różno-narodowoś-

ciowych -Stanach -Zjednoczo-

nych. Powiewały sztandary nor

weskie, przygrywała prezyden-

towi orkiestra norweska,

„Junch", który p. Coolidge spo-

żył w Minneapolis, składał się

wyłącznie 'z potraw norwe-

skich, -Charakter obchodu nie

wyczerpywał się jednak w tych

podrzędnych szczegółach deko-

racyjnych - i kulinarnych. By-

ło w nim coś więcej: poważny

i istotny wyraz siły wynikają

cej z poczucia wartości włas-

nej i dumy ze swego pochodze-

nia

Mowa prezydenta Coolidge'a,

wygłoszona na tak zwanych

„Fair Grounds" pomiędzy mia-

stami St. Paul 1 Minneapolis,

wykazała szacunek dla tej wła-

śnie dumy narodowościowej ży

wiołu norweskiego. _Utrzymy-

wana, jak wszystkie przemówie

nia Calvin Coolidge'a w cha-

rakterze zaokrąglonych i wod-

nistych ogólników, miała jed-

nak kilka zwrotów ciekawszych

i nie pozbawionych znaczenia.

Pan Prezydent, wypowiadając

zwykłe, konwencjonalne zado-

wolenie z doskonałego porząd-

ku rzeczy w Stanach Zjedno-

czonych, wyraził w łączności

z tem uznanie dla tych fal emi-

gracyjnych | składników różno-

narodowych, które łącznem wy-

piłkiem zbudowały dzisiejszą

potęgę Ameryki, Przeszedł na-

stępnie do zastosowanych do

okoliczności, _poszczególtych

pochwał dla zasług elementu

norweskiego.

Uroczystość norwęska .jest

wyraźnym dowodem, jak dale-

ce poczucie własnej wartości

narodowej wpływa na umocnie-

nie, stanowiska 1 wpływu danej

grupy etnicznej w _zespole

Stanów Zjednoczonych.
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KOMETA NIE POSŁUCHAŁA ZAKAZU

 

Onego czasu jeden z papieży

wydał bulę - przeciwko kome-

cle. Odmawiał jej prawa istnie-

nia i oświadczał ogółowi wier-

nych, że wiara w byt owego we-

drowcy po niebie będzie aktem

nieprawomyślnym, Kometa po-

mimo to istnieć nie przestała.

Zapewne nie wiedziała nic o pa

pieskim zakazie.

Anegdotę tę przytacza ,Cla-

rence Darrow, Jeden z najzna-

komitszych a może najznako-

mitszy z adwokatów w Stanach

Zjednoczonych, mający -wziąć

udział w obronie młodego na-

uczyciela z Tennessee, oskarżo-

nego o „zbrodnicze" nauczanie

teorji ewolucji, Z okazji tej sa-

mej sprawy Baldwin, jeden z dy

rektorów Amerykańskiej Ligi

Swobód obywatelskich, przypo-

mina dzieje wielkiego astrono-

ma Galileusza, który za prze-

wodem naszego Kopernika, po-

ważał się utrzymywać, iż zle

mia dokonywa obrotu wkoło

słońca, Owczesne sądy rzym-

skle zmusiły uczoneśo do odwo-

łania tej teorji jako - herezji.

Jednakże uczeni późniejsi

stwierdzili, że ziemia nieustra-

szona procedurą sądową bynaj-

mniej obracać się nie przestała.

Z przykładów tych wynik pro-

sty, że wola legislatury stano-

wej w Tennessee a nawet ewen

tualnie zgodne z nią orzeczenie

sądowe nic nie wpłynie na

przedwieczny i wieczysty prze-

bleg przemiany | rozwoju w

przyrodzie. Osobistość młodego

Jana Tomasza Scopes, przestęp

cy, który przełamał zakaz

prawodawców Tennesse 1 stat

się narazie bohaterem chwili w

tym konflikcie cokolwiek oso-

bliwym jak na wiek XX, scho-

dzi obecnie na plan drugi. Uwa-

gę publiczności ściąga przedew-

szystkiem niepospolita postać

obrońcy Darrowa.

Clarence Darrow będzie jed-

nym z dwu obrońców przyda

nych; jako drugi wystąpi Baln-

bridge Colby, znany prawnik i

były sekretarz stanu z czasów

prezydenta Wilsona.

Liga Swobód obywatelskich

podjęła Inicjatywę zebrania fun

duszu na koszta procesu. Za-

interesowanie się sprawą pr

       

brało nadzwyczajne rozmiary.

Po stronie „winowajey" opowia

dają się ludzie najrozmaltszego

autoramentu myślowego, po-

cząwszy od tak zwanych zdecy-

dowanych atelstów do duchow-

nych i kaznodziejów o zabarwie

niu postępowem.

Posiadają oni tę jedną tylko

ale wystarczającą cechę wspól-

ną, że wogóle -chcą i potrafią

myśleć. Osobliwym rysem ca-

łego zajścia jest to, że obrona

właściwie nie pragnie wygra»

nej. Wprost przeciwnie. Scopes

powinien przegrać aby można

było odwołać się od wyroku

miejscowego do najwyższego

sądu Stanów Zjednoczonych i

w ten sposób przed trybunał

zwierzchniczy i na forumcale-

go cywilizowanego # w ia t a

wnieść sprawę kolosalnego

głupstwa - wyprodukowanego

przez mózgi ojców stanu Ten-

nessee. Nie chodzi tu już bo-

wiem o los jednego człowieka

ale o fakt nakładania więzów

nauce i powrotu do metod ze

średniowiecza.

Darrow odjeżdża do Chicago

aby przygotować procedurę o-

brończą. Dowcipniste twierdzą,

1ż będzie to niejako przedsiębior

stwem cyrkowem, które zmusi

Wiliama Bryana do występie

nia w roli - małpy. A teatr

Garrick bawi miasto New York

wesołem widowiskiem, w któ-

rem ogoniaści leuzyni rodu ludz=

kiego wybierają czelgodnego

pana Bryana na swego prezy-

denta. -

Z PRASY I 0 PRASIE

P. Jan Kłos pisze w „Wiado-

mościąch Codziennych" o wy-

brykach szowinistycznych Niem

ców amerykańskich, którzy w

mieście Buffalo podnieśii sprze

ciw z powodu projektu umiesz-

czenia w Parku Humboldta po-

mnika genfalnego twórcy mu-

zycznego Chopina. Rzeczony

pomnik podarowany został mla-

stu Buffalo przez tamtejsze pol-

skle Towarzystwo śpiewacze

Piękny Park Humboldta uzna-

nym został za miejsce

 

 

 
   

 

dziej odpowiednie, ze względu

na swe położenie „pomiędzy

dzielnicowe". Amerykanie nie-

mieccy zaprotestowali jednakże,

gdyż napis na pomniku głosi o

polskiem pochodzeniu wielkiego

kompozytora. P. Kłos oburza

się słusznie na ten objaw nie-

nawiści germańskiej, który się

sprzeciwia i duchowi Konstytu-

cji amerykańskiej i wprost pra-

wom cywilizacji. Zdaniem na-

szem jednakże to oburzenie

pana Kłosa przechodzi niewła»

Selwie w ton „cierpiętliwy". N

„Przykro się robi człowie-

kowi, że tak,na każdym kro-

ku nas lekceważą i znęcają

się nad nami rozmaici niepo-

wołani obrońcy „czystości ra-

sy", oraz zwolenujcy podzia»

łu ludzi na wyższych i niż»

szych, na lepszych i gór-

szych!"

Tylko „przykro"? 1 łącznie z

tem przyjmowanie lekceważe-

nia, jako faktu 1 stwierdzenie,

że się nad nami ktoś w imię

rzekomej wyższości rasy „znę-

cać" może. To nie jest stanowi-

sko odpowiednie dla ludzi po-

chodzących z wielkiego | chwa-

Jebnegonarodu. Nie możemy się

również pisać całkowicie na

końcową receptę p. Kłosa:

„Nie odpłacajmy my pola-

cy złem za złe! Stańmy wy-

żej od naszych nieprzyjaciół

i patrzmy na nich z huma-

nitarnego punktu widzenia,

nie na tle rasowych uprze-

dzeń.

Wstrzymujemy sig od wy-

powladania przeciw komu-

kolwiek bądź słów wrogich,

nienawistnych. Bądźmy tole-

rancyjni w myśl zasad Wiek

kiej Konstytucji amerykań-

skiej,

Wyjdziemy na tem lepiej",

Wypowiadanie „słów wrogich

i nienawistnych" nie jest oczy-

wiście środkiem wskazanym ani

skutecznym, Mogę być jednak

 

1 powinny być słowa mocne i |

spokojne, zaś przedewszystkiem

nastrój szacunku dla samych

siebie i spokojne ale stanowcze

czyny w obronie własnych

praw.

Na cierpliwem znoszeniu znie

wag nie wychodzi się „najle-

piej", Polacy amerykańscy ma-

ją za sobą tradycje narodu, któ-

ry oddał niejednokrotnie wiel-

kie usługi cywilizacji 1 jeśli już

mówić o rasach „wyższych 1

niższych", nie ustępują pod

tyn! względem nikomu.

Z. POLSKI

O przyszłość i zdrowie dziatwy

warszawskiej

 

 

Warszawa, - Troska o odpo-

wiednie otoczenie i lepsze wa-

runki rozwoju dla dzieci z dziel

nicy robotniczej na Powiślu wy-

raziła się w inicjatywie grona

osób, które zawiązały _komitet

ludowy Domu ludowego dla dzia

twy i młodzieży Powiśla. Dom

ten mieć będzie za zadanie sku-

pienia dzieci pozbawionych opie-

ki i spędzających długie godziny

samopas na ulicach miasta i do

starczenie im. wlagciwyeh rorry-

wek, kierownictwa .preyjaciel-

skiego i wpływów kulturalnych.

Idea „Domu dla dziatwy" z Po-

wiśla łączy się z pomysłem na

większą i ogromną skalę, miano

wicie z wyłonieniem w kole

gJum „Królowej Pracy" pomy

stem stworzenia Domu Ludowe

go, który skupi dziesiątki insty-

tucyj służących szerokim rze-

szom pracujących. Dom dziatwy

powiślańskiej wejdzie w skład

tej instytucji zbiorowej. Inicja-

torzy zabrali się do dzieła ze

znaczną! energją. Do komitetu

należy 8-miu przedstawicieli, z

pomiędzy nauczycielstwa i 84u

delegatów opiek szkolnych.

W innej z dzielnie .robotni-

czych Warszawy, mianowicie na

Ochocie zamieszkałej przez naj

uboższą ludność zorganizowano

wysłanie 80 dzieci nad morze pol

skie do Jastarni na Helu. Dzie-

ciaki wychowane w suterynach,

wilgotnych i ciemnych ujrzą naj

wspanialsze piękno przyrody, na

cieszą się słońcem i odzyskają

zdrowie, Zorganizowaniem tej

kolonii letniej w Jastarni zaje-

ly się nie towarzystwa dobro-

czynności, lecz jednostki i gru-

pkt społeczne, ludzie „dobrej wo

1".
W......att

Pamiętajcie o Komitecie Im.
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SPECJALISTA
Chorób Nerkowych, zorała,

Skórnych | Krwi

Dr. SCHWARTZ

124 E. Sist St, N. Y. City
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Dr. LOUIS ZINS

110 East 16th Shes!
(Otiędzy: Unieś square 1 Inving Place

od 9 rano do 4 po południu.
 

 

 
POLSKA LECZNICA

Dr. Michał A. Togolewiez
POLSKI LEKAKZ

86 Second Avenue, New York City

Leczenie elektrycznością i
djagnozą za pomocą

Promieni "X."
GODZINY wiwa zyc
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# "Wera$95
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158 West 24th Street,
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Wynagrodzenie Minimalne,

OWATOŚCI

DAR POLSKI DLA MIĘDZY.
- NARODOWEGO INSTYTUTU
PRACY INTELEKTUALNEJ

 

   

 

PARYŻ, - W czasie posie-
dzenia komisji współpracyinte-
lektualnej Ligi Narodów profe-
sor Halecki, przedstawiciel rzą-
du polskiego, odczytał list mini-
stra Skrzyńskiego, w którym
minister w imieniu rządu pol»
skiego ofiarowuje na rzecz Mię-
dzynarodowego Instytutu Pracy
Intelektualnej, który ma być
utworzony przez rząd francuski,
sumę sto tysięcy franków,  Su-
ma ta będzie przeznaczona dla
sekcji Wzajemnej Pomocy Inte-
loktualnej, której najważniejsza
część, przeznaczona dla badania
ruchu intelektualnego w pań-
stwach bałtyckich, Małej En-
tenty i bałkańskich, będzie sku»
piona w Warszawie, _Przewo-
dniczący komisji, Bergson, wy-
głosił przemówienie, w którem
wyraził podziękowanie dla rzg-
du polskiego. Powzięto decyzję
w sprawie wysłania oficjalnego
Podziękowania do ministra
Skrzyńskiego.

zamówienieFUMRA "ss,

oraz sprzedaję gotowe.
Przeróbki i reparacje tako-

wych, przyjmuje pra-
cownia kuśnierska

A. ROŻEK
1298 Lexington Ave,

pomiędryAfth Sith Street'sTelefon Lenox 181.
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(Ciąg: dalszy) |
Zdumiewała i obudza |

ła gniew, ale ten wobec Marji nie wybu- !
chał nigdy, miarkowany niezwykłem po |
szanowaniem, Knopf nie mógł wyjść z po
dziwu, że srogi dla wszystkich jenerał, dla
jednej tylko Marji okazywał niebywałe
względy

- Nie jest to nieprawdą - odparł
zwolna - co mówię, Dowody są, Jeszcze

u litewskiem, między małżonkiem
m a Baumgardtem zachodziły nie-

A potem w Warszawie. . . To bar
dzo lekkomyślne miasto. . .Baumgardt zaś
z Warszawianką się ożenił. . .No, i. ..ona
była młoda, urodziwa, Kalkstcin zaś był
sam. ,, No, d...

Marja porwała się z miejsca i wypro
stowała hardo swą niewielką postać. Najej
wymizerniałą twarz, jakby z wosku ulepio-
ną, wybiegły żywe rumieńce: oczy zawsze
piękne, chociaż w głąb zapadłe, ciskały
iskry.

- Mości jenerale! - wybuchnęła -
to potwarz, w którą nie uwierzę nigdy. . .
Powtarzacie mi to umyślnie, abym i ja go
odstąpiła, mszczącsię za niewiarę Usi-
łowania daremne, przysięgam!

Wyprężyła ramiona i ręce, tak prze›
źroczyste, że każdą bladą żyłkę na nich
znać było.

- A gdyby nawet - mówiła dalej -
gdyby nawet było to prawdą, co mówicie,
to i coz z tego?.. Ja mu pozostanę wierna
i nie odstąpię doostatniego tchu. . , Wołać
bede w niebogłosyi żalić się na krzywdę |
nam wyrządzoną!

(Goerzke przys
gnał.

 

     

 
 
     angł i ramionami dźwi

- Co to pomoże? - rzekł spokojnie.
- Wy sobie wierzcie, albo nie wierzcie,
lecz krzykiem nie uzyskacie nic. |

Zblizyt sig do Marji i, ujmując za zi w
ne ręce, mówił, jak mógł najłagodn

- Mnie was żal, szczerze żal... Usiądź
cie i uspokójcie się. .. Ja wam dobrze ra
dzę, wierzcie mi. . , Procesamiz Elektorem
nie wygracie nic... A tak, kto wie? możecie
odzyskać wszystko. Niech Kalkstein da pis-
mo, stwierdzające, że nie było zgoła zad-
nego zamachu, że to nie był plan przez re-
zydenta Brandta z woli Elektora uknuty,
jeno zemsta prywatna. .,

Marja usiadła i twarz ukryła w dłonie.
Boże! wielki Boże!... - szeptała.

Goerzke zaś stanął nad nią i ciągnął
głosem stłumionym:

- Chcecie-li wolności waszego mał.

żonka, skłońcie go, iżby takie pismo dał...

Wówczas bez nacisku Elektor będzie mógł

okazać łaskę. .. On dobry jest, wspaniało-

myślny, lecz nie na rozkaz, nie pod przy

musem . . . Rozumiecie?

Marja nie odpowiedziała nic. Jeno na:

gle powstała, wyprostowana jak struna, i

głosem pewnym:

-Prowadźcie mnie do niego!—nękłu

Wzgastych oczach Goerzkego zamigo-

tał błysk triumfu. Aby zdobyć zaufanie, po

stanowił okazać się niezwykle dobrym.

- - odparł - nie zaraz. Malig-

nek wasz jest zmordowany, niemocen. L:

przedzić, przygotować go trzeba..: Wy zaś

weźcie z sobą najstarszego Krysia... To

go ucieszy...
Marja podniosła na niego wzrok zdu-

miony. Żali i w tym człowieku budziła się

litość?
Ale z pergaminowej twarzy Goerzke-

go nic wyczytać nie było można. Wzmar

szczkach około ust było jakieś skrzywienie,

może uśmiech; zgasłe oczy, unikając wzro

ku Marji, patrzyły w próżnię. Tedy ona nie

odrzekła nic i wyszła cicho, przesunęła się

jak cień; w czarnej, powłóczystej sukni zda

wała się wyższą a otoczoną dziwnymma-

jestatem dzielnie znoszonego cierpienia.

Teraz Goerzke patrzył na nią, dopóki

nie znikła, i stał moment w zadumie, a po-

tem w dłonie klasnął.
Wszedł uśmiechnięty Knopf.
- Wprowadzisz ją - rzekł jenerał -

wraz z synkiem do Pefferstube... Nie od-

stępuj! Gdyby więzień pisać chciał, dostar-

czysz czego potrzeba... Na każde słowo pil.

nie zważaj... relację mi zdasz, rozumiesz?
Knopf sklonit sig i wybiegł, a w pół

godziny potem wprowadził do każni Marję
i Krysia.

Skulony, ze wzrokiem wpatrzonym
sztywnie w ciemność, siedział Kalkstein.
W pół otwartemi usty chwylał powietrze
do zdyszanej piersi, a cały dygotał, chociaż
pot kroplisty oblewał mu czoło. Z długimi,

|

|

  

   

  

  
  

     

   

  

 

  

 

która mu na piersi spadała, wychudły jak
szkielet, był straszny.

Marja wstrzymała się moment w pro-
gu. Wiaokiem tej kazni ciemnej, ponurej,

  
zalęchłej, przerazonyKryś, ociągał się, szar
piąc matkęza suknię. Drzał z lęku; w tym   
osiwiałym starcu, Skutymwłańcuchy, a wy
głądającym dziko, nie rozpoznawał ojca!

- Mamo! - szeptał - mamo!
Ona zaś nagle rzuciła się ku więżnio

wi. Przypadła do ziemi, chwyciła go w ra-
miona, a potemcałować poczęła jego nogi,
kolana, ręce, łańcuchy.

- 0, mój tyl.. mój tv ukochany! -
jęczała.

A on w temobjęciu, pod tymi pocałun:
kami omdlewał, Po wieku całym wzgardy,
pohańbienia, szyderstw, nienawiści, nędzy,
taka miłość i taka cześć!.. Tego serce wy-
trzymać nie może, ani myśl objąć, ani sło-
wo wyrazić; bo to jest katusza najsroższa
i nieskończona rozkosz. ..

Długa cisza, wśród której słychać je-
szcze przyspieszone oddechy, jak stłumio-
ne szlochanie i cichy płacz przerażonego
Krysia. Chłopczyna oparł się o zapleśniały
mur, twarz rękami zakrył i drżał

- Mamo! - powtarzał - mamo!
Wszak ten zbrodzień, zakuty w łańcu

chy, o zdziczałej, zarośniętej twarzy, to nie
mógł być rodzie jego, ten umiłowany jego

tatuś, którego piękna, dorodna postać wy-
ryła się w pamięci dziecka. On tego czło-
wieka lęka sig.

Nagle głos, tak stłumiony, jakby szedł

z podziemi, ale rzewny, tkliwy, ten dawny

 

  

   

| głos, brzmiący jak pieszczoła:

 

- Sym... Krysia...
Całe ciało chłopczyny zadrgato. Odjat

ręce od twarzy, głowę w ramiona stulił, ale

się nie ruszał. Owszem, jeszcze silniej pri v

part sig do muru.
I znowu ten sam głos, to samo wołanie:
- Nie poznajesz mnie? lękasz się swe-

go tatusia? Krysiu!

Głośne łkanie wyrwało się z piersi

chlopezyny. Podbiegt, na wilgotnej ziemi

poślizgnął się i upadł przy ojcu, raniąc s0

bie głowę o łańcuchy, które zabrzęczały.

I znowu cisza, Kryś łkając cicho, przy

tulił się do ojca; drażniła go w twarzyczkę

szorstka odzież więzienna, dławiła ostra,
nieznośna woń słomy przegniłej, ale na
swojem czole czuł teraz dotknięcie znanej
sobie ukochanej dłoni. Wychudłymi palca
mi gładził Kalkstein bujne włosy swego
chłopczyny i powtarzał:

- Dzieciątko ty moje!... dzieciątko!
Nagle usiadł. Ujął w ręce, o ile na to

krępujące go łańcuchy pozwalały, głowę
Krysia i podniósł ku światłu.

Chciwie się wpatrzył w bladą twarzy
czkę, zalang teraz łzami, Ze zranionego 0
łańcuch czoła sączyła się kroplami krew.

-7bliż się... zbliż, synku!-prosił wię
zień, nie mogąc go przyciągnąć ku sobie.

A wtedy Kryś podniósł się i jak daw
niej oba ramiona ojcu na szyję zarzucił.
Łkał i śmiał się, zarazem.

- Tatuś... mój tatuś kochany!
Już się nie lękał tego okropnego, zdzi-

czałego więźnia: nie bał się ani dziwnego
spojrzenia jego w głąb zapadłych, zgastych
oczu, ani tych łańcuchów, które brzęczały
tak ponuro, ani tej okropnej każni. Śmiał
się i kał, całując jego usta, oczy, osiwiałe
włosy. W tem objęciu czuł się bezpiecznym
i rozpoznawał tego, do którego pieszczoty
tęsknił tak długo, o którym w domu słyszał
ciągle, że go czcić i miłować zaraz po Bogu
należy.

Knopf u progu stojąc, przypatrywał
się temu obojętnie. Do scen więziennych
nawykło już jego z natury twarde serce.
Myślał więc tylko: A
- Kiedy to się skończy? bo to jest

nieznośne. ..
Ale więzień słabnął, Trzymając w u-

ścisku Krysia, osunął się na ziemię, złożył
głowę na kolanach Marji i szeptał cicho,
zniemożony:

-Gdybytak śmierć... gdybyśmierć!.
Lecz Marja tego przypuścić nie chcia-

ła. On żyć musi, żyć będzie spokojny.
wśród swoich, jeśli nie w Knauten... to
gdzieindziej. Wszystko jedno, byle razem!

Unosząc nieco głowę jego ku sobie,
szeptała mu do ucha słowa otuchy: w Pol-
sce zajmują się nim ciągle; nadchodzą do
niej listy, drogą skrytą, przez krolewiec-
kich Jezuitów; obiecują pomoc, wśród
szlachty rumor wielki. . . Więc trzeba mieć

     

  

     

 osiwiałymi włosami, rozczpchmna‘hmdm
; \

dddelaannaltiedare.

nadzieję. . .
(Ciąg dalszy nastąpi)
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NEW BEDFORD, MASS.

Miasto to położone jest nad
zwaną także

grodem wielorybim. New Bed-
ford ma po większej częsci fa-
bryki bawełniane. -Miasto za-
mieszkałe jest prawie przez
wszystkie -narodowości. -Naj-
większą ilość stanowią Francu-.
zi, Kanadyjczycy i Portugalezy-
cy. Polaków mieszka tu około
sześć tysięcy rozsianych po ca-
lym mieście i okolicznych far-
mach Są tu dwie polskie pa-
rafje należące do rzymskich bi-
skupów. Szkoły polskiej niema,
lecz dopiero Polacy na stronie
północnej zamierzają ją budo-
wać, tymczasem zaś zaprowa-
dzają szkołę języka polskiego,
na! lato, w PolskoAmerykań-
skim Klubie. Szkoła ta ma być
niezależna od para£ji rzymskich.
Interesów polskich jest tu kil-
kanascie, lecz na wielką skalę
ich tu nie ma. Jest kilka skle
pów z towarami spożywczemi i
parę polskich piekarń, oraz je-
den sklep towarów łokciowych,
Jedna fabryczka wody sodowej.

Roboty w fabrykach idą sta-
bo. Kto jest tkaczem, ten łat-
wiej roboty dostanie, jeżeli chce
robić. Zaś inne zatrudnienia w
tych samych fabrykach jak to
"Card Roomy Spining", "Twest-
ing" i t. d. nie bardzo popłaca»
ją gdyż o robotę tę jest trudno
i departamentyte pędzą po wię-
kszej części po trzy lub cztery
dni tygodniowo.

Polacy po większej części są
zatrudniani w fabrykach jako
tkacze. Polacy tutejsi choć nie
tak liczni, jednak w szkołach
wyższych publicznych co roku
widzieć można więcej polskich
dzieci

Kiedy przed dziesięciu laty
był tylko jeden uczeń w szkole
wyższej, dzisiejszy adwokat pan
Stanisław Peltz, to dziś już jest
kilkanaście chłopcówi dziewcząt

 

  

| polskiego pochodzenia w. wyt
szej szkole publicznej.

Jest tu już dzisiaj dwuch
skich adwokatów panowie Sta-
nisław Peltz i Jan Szczur, pol.
ski doktór pan Dziura, polska
apteka pana Szarka. Jest kilka
nauczycielek polskiego pocho-
dzenia, między niemi [są trzy

choć nie bardzo bogatych robot-

ników, lecz uczciwych i powat-

nych obywateli, panny Marja

Gajda, Helena Podgórska i J6-

zefina Naja.

Do grona polskiej inteligencji

przybył jeszcze jeden, który

ukończył kursa w Yale Universi-

ty. Jest nim pan Aleksander I.

Wyzga. Dnia 6-go czerwca od-

było się zgromadzenie Ameryka»

SxorowDZ

INTERESOW POLSKICH

W NEW YORKU

HURTOWNE SKŁADY

 

  

 

UNITED POLISH

COMMERCIAL CO
150 East 7 Street, New York, N.Y.

Liety do- kowi
Kstuczn

Katyżki  powietciow» "1. do
ws

Fabryka Kalendarzy telennycn !
Koszykowych dla. Polskich

„Byznesietów",
y urtowne najniw

Katychniestowa dostawa
o rayman warlamy

«ognia, z. próbkami,
otrrebulemy "sgontow do. sblerne

nie samówień na kalendarzy

   

 

SKŁADY MUZYCZNE

 

Na imieniny, urodziny lub

jaką inną okazję

Kupele swemu synkowi lub córce
nowe, dobre skrypce u polskiego
fabrykanta. -- $5.00 1 witek

UNION VIOLIN SHOP
¥. Gibad, właśc.

127 East Tth St.
New York, N. Y.

Planole - Rolki - Nuty

Przybory Muzyczne.
 
 

Polonia

Nowojorska

kupuje

Rolki

Pianole

Fonografy

itp.

mey

MARUSZEWSKIEGO

325 E. 14 St. Now York N. Y.

 

   

   

 

nika,

-| . "Oprócz p. Fronczaka przema-

nizacyjnego Stowarzyszenia Na-

uczycielek w Boston, Mass. Z

New Redford było. reprezento-

  
wanych 35 delegatów. Były

również i polskie nauczycielki,

poniędzy niemi panny Marja

Gada, Helena Podgórska i J6-

zefina Naja, Panny Helena Je-

gielska, Józefina Naja i Helena

Goleń występowały w strojach

polsko-narodowych. panna Hele-

na Goleń śpiewała, panna He-

lena Jegielska grała na skrzyp:

cach a panna Józefina Naja na

pianinie.

W tych tygodniach zdał rów-

nież egzamin prawa w Boston,

Mass., pan Henryk Bartkiewicz,

dotychczasowy urzędnik w biu-

rze emigracyjnem Pan Bart-

kiewicz jest jednym z trzech,

który uczęszczał regularnie do

szkoły prawniczej przez 4 lata w

godzinach wieczornych: W wyż

szej szkole w Fairhaven ukoń-

czył kursa pan Edward Dubiel.

Do Northeastern University

zapisali się po ukończeniu w

szej szkoły panowie Stanisław

Szulik i Stanisław Wygreywal-

ski, również synowie robotni-

ków.

 

 

 

 

Warto zaznaczyć również, że

kilkunastu naszych młodych ro-

daków jest też w szkole Z. N.

P. w Cambridge Springs, Pa.

Między niemi są panowie: Józef

Peltz, Adolf Sypień, Stanisław

Myśliwy i wielu innych, których

nazwisk nie mam pod ręka.

Jest również i w instytucie

rzemieślniczym paru z naszego

miasta, między nim! jest pan

Jan Strycharz, który

kursa rysunków pierwszy rok,

oraz zamierza być w szkole aż

do ukończenia nauki. Jak z te-

go widać co podaję, choć Polo-

nja w New Bedford, Mass., nie

jest taka liczna i zamożna, jed-

nak swym dzieciom nie żałuje

szkoły i oświaty. Trafia się

bardzo często, że ojciec i matka

ciężko pracują w fabrykach płó-

ciennych, lecz swoich synówpo-

sytają do szkół, ażeby

im zubazpieczyć lepszy byt w

życiu. Polacy ci nie dbają, aże-

by nazbierać dla dzieci pienię-

dzy, lecz pragną im dać oświatę,

gdyż zdaniem ich jest, że lep-

sze jest dobre wykształcenie,

aniżeli złoty CIELEC w postaci

brzęczącej mamony. Za to też

Polacy w naszem mieście prawie

że na każdym miejscu są naj-

bardziej poważani przez inne na-

rodowości i tutejsze władze mia-

stowe.

Chociaż się czasem trafi, że

ktoś złamie prawo przeciw osie

mnastej poprawce, to jednak nie

jest tego tyle ile jest pomiędzy

innemi narodowościami.

KORESPONDENT.

ODSLONIECIE POMNIKA

CHOPINA W BUFFALO,

(Korespondencja Własna.)

W Parku Humboldt leżącym

blisko dzielnie zamieszkałych

przez Polaków miejscowa Polo-

uja kosztem składek publicz-

nych postawiła pomnik Pryde-

ryka Chopina, dłuta artysty

rzeźbiarza Franciszka Mazura.

Czyn ten doszedł do skutku

dzięki inicjatywie i staraniom

T-wa śpiewu (m. Fryderyka

Chopina, pragnącego w ten spo-

sób Amerykanom i Polakom

przypomnieć, iż jeden z najwię-

kszych kompozytorów był Pola-

kie \

Dzień 7-go czerwca, kiedy

miano uroczyście odsłonić pom

nik, był dniem prawdziwego

6więta dla każdego, kto zacho-

wał jakąkolwiek łączność z pol.

skością. Do parku z różnych

krańców miasta napływały tłu-

my odświętnie ubranej publicz-

ności, szły delegacje różnych

towarzystw, maszerowali: wete-

rani w mundurach, dzieci w stro-

jach polskich niosły kwiaty i

wieńce. -Kilkutysięczny -tłum

otoczył pomnik, nad którym po-

wiewały chorągwie amerykań-

skie, polskie i francuskie, two-

rząc barwne plamy na tle świe-

żej zieleni parku. W loży za-

siedli zaproszeni goście i komi-

 

"tet budowy pomnika, między in-

nymi byli tam: major miasta F.

Schwab, Pascal, Franchot, kon-

sul francuski, oraz inni wybitni

przedstawiciele świata amery-

kańskiego i polskiego. Przewo-

dniczył uroczystości dr. F. Fron-

czak, któremu przypadło w

udziale wypowiedzenie długiej

mowy wyjaśniającej cele 1 da-

żenia inicjatorów budowy pom=

bierze |

 

 SY
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~ Odzyskajcie

straconą wage!

DV z Was zaczyna się robie tylko
eles, gdy kolory ziczynają za!

kać r policzków, a biedne zmęczone
nogi zaledwie mogą utrzymać Wasze
osiablone ciało, wówczas jest najwył
szy czas, aby zacząć używać dosko

tonik 1 środek budujący jakim
Taniec

  

  1

Tmaiac zwróci Wam siły 1 ochotę
do zycie Zrobiony z korzeni, ziół 1
kory, zebranych zo wszystkich sa
kątków świata 1 zmieszane podług
wyłącznej formuły Taniac, Jest on
tym właśnie środkiem, którego Wasz
biedny, zagłodzony orgenlm potrze
buje

 

Przedowarystkiem oczyszcza krew
1 przyprowadza organy truwionta do

porządku. Przekonacie się po kilku
dniach leczenia, że mpetyt Wasz się
poprawia W krótkim czasie poząda›
ne kolory raczynają znowu wracać
na policzki, a waga stwierdzi, że z7-
skujecie na wadze Od tego czash
będziecie al. crud. reotkim i zdro-
«zm a

Milfony mężeryzn 1 koblot skorey-
stall -ntermlernie .przet .utywante
Taniac. Przeszło sto tysięcy ludzi na-
desisło nam gorące pochwaly sa ten
zadziwiający tonik

 

7 rastanowicie się nad korzyt
clami jakie, praynidel Inom ludziom,

 

 

Pierwsza Butelka

Polepszyła mój Stan

. Zauważyem pole»
szenie zaraz po uyciu piór
wszej butelki."

Patrotman Wan.J. Bader
324 Paul Ave., Belleville,Ill

   

lekkomytinofely by było nie skorep
stać z niego samemu Nie 0%
kladajeie więc ani jeden dzień du.
tel. Kupele zaraz butelkę w aptece
1 zacznijcie dobro dzieło natyche
miast.

UŻYWAJCIE ZIOŁOWE PIGUŁKI TANLAC NA ZATWARDZENIE

DLA WASZEGO ZDROWIA

 
 
 

wiał major miasta Schwab w

imieniu» miasta dziękując Polo-

nji za pomnik wielkiego muzyka

czczonego wcałej Ameryce i bę-

dącego symbolem skarbów du-

cha i sztuki przynoszonych przez

ludy europejskie do Stanów Zje-

dnoczonych. Gdy umilkły okla-

ski, głos zabrał p. Franchot,

konsul francuski. Pan Franchot

nazwał uroczystość odsłonięcia

pomnika szczęśliwym -momen-

Dowiadujemy się, że z polece-

nia Polsko-Amerykańskiego Klu-

bu Republikańskiego" w Brook.

lynie trzej członkowie tegoż za-

mianowanizostali członkami Re-

publikańskiego Komitetu Dorad-

czego, złożonego ze 170 wybit-

nych obywateli, którego zada-

niemjest podawać sugestje i do-

radzać w nadchodzącej kampanii

wyborczej na majora miasta. Jest

to prawdopodobnie pierwszy wy-

padek, iż Polacy. do podobnego

komitetu dopuszczeni zostali.
 

Wspólne posiedzenie dyrekto-

rjatu Domu Narodowego wraz z

prezesami i sekretarzami tak

miejscowych, jak i okolicznych

towarzystw, odbędzie się w pią

tek, dnia 12 b. m. o godzinie 8

wieczór w Domu Narodowym,

przy Driggs Ave., w Brooklynie.

Wobec tego, mam niepłonną

nadzieję, że przedstawiciele to-

warzystw przybędą na to posie-

tem zbratania się trzech naro-

dów- -nerykańskiego, polskie-

go i francuskiego na gruncie

amerykańskim i poświęcił wiele

ciepłych i serdecznych słów pa-

mięci Chopina, który okres swo-

jej dojrzałej twórczości spędził

we Francji. Jeszcze mowy... i

zasłona z pomnika spada poc

śpiew ręką uroczej dziewczyne
1

 

(Ciąg dalszy na str. 6-j)

Brooklyn i okolica

na ogłoszenie w Nowym Świe.
cie, czem przysłużą się nasze-
mu pismu.

GLEN COVE,L. L., N. Y.

Zawiadomienie
do Polonji w Covei okolicy

 

 

Posiedzenie półroczne Stowa-
rzyszenia Polskiego Domu Naro
dowego odbędzie się 14 czerw—Ą

ca, to jest w niedzielę, o godzi»

nie 6 wieczorem,

_ Obecność każdego członka

jest wymagana, ponieważ mamy

bardzo dużo ważnych spraw do

załatwienia, "

A. Radzymiński, sekr.

POLSCY LEKARZE

  

  
Telefon: 8115

DR. LOUIS S. GRYCZ
102 Kont Street, Brooklyn, N. V
pom. Manhattan Ave: .
copginy d, mandist

» 2po pol. 1 od c
® drode i 94 1 d 1

 

ku Domu Narodowego, o jeden

krok naprzód.

St. Cywiński, sekr.

Jeszcze dziś i jutro

Jeszcze dziś i jutro trwać bę-

dzie wyprzedaż w największym

sklepie  departamentowym w

Greenpoint, Greenpoint Depart-

mont Store. ,

Każdą rzecz potrzebną do u-

żytku domowego, jakoteż ubioru

każdego z członkówrodziny mo-

źna tam nabyć podczas tej sprze

daży po cenach zniżonych.

W sklepie tym można się roz-

mówić po polsku, Czytelniczki i-

czytelników Nowego Świata, któ

rzy ten sklep odwiedzą, prosimy

aby każdorazowo powoływali się

* ~* 1 do 2 popol.o . w: .
dzenie i posuniemy tak watng ProgeaewI
sprawę, jak ie budyn-

 

 

 

Telefon: Huguenot 0005,

8. M. Lewandowski, M, D.

copziny trzepows
od 1 do 2 po pol. i od 6 a
1 niedzieić 1 bieda za 6 dosTeas

707 Fourth Avenue,
Brooklyn, N. v
   

   
Dr. Franciszek W. Wiński

Dwa Blues w Brooklynie
568 Leonard St -116 North 9th St.
bllako Nassau Av.  bllsko Berry
od 1 do 3 po pol. 0d Bada algi-nr?:
0d § do 4 wieczór -Od 8 do 9 wiek!

Telephone: Greenpoint 2403, 8735

ie  

Telefon, Stage 2332

HENRYK SOKAL, M. p.

383 South Third Street
blisko Union Avenue,
Brooklyn, N. ¥

copmay unzgpows

od 1# do 1 po południu i
od 6 do 1 wieczór.
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977 Manhattan Ave.,

  

 

  

 

 

- SPECJALNA

|

‘g Aby zapoznać, jak najszerszy ogół, z przejętym przez nas
|| składem obuwia, postanowiliśmy przez następne dwa tygo-

ZUPEŁNIE DARMO

' parę dziecięcych pantofelków „snickers", do lat 8-miu, z każ-
| dym zakupnem 2 pary obuwia, damskiego lub męskiego,

Obuwie modne i trwałe - Ceny bardzo przystępne

ALEXANDER SHOE SHOP

ALEKSANDER TYSZKOWSKI, właściciel
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Brooklyn, N, Y.
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! '6 STRONICA

U. $. S. R. -

(Clag dalszy ze stronicy 1-41)
Zwycjężając, Polska oddała zarazem wielką usługę i naro- ,

dowi rosyjskiemu. Porażka uprzytomniła przywódców sowiec-
kich i od tej pory jesteśmy świadkami ewolucji bolszewizmu, któ-
ra coraz bardziej kształtuje porządek wewnętrzny w Rosji na
modłę konstytucyjnych republik zachodnich

Polska poświęciła się nietylko dla innych państw europej-
skich, aletakże i dla dobra narodu rosyjskiego, który zapocząt-
kowane zwycięstwo nad bolszewikami doprowadzi w przyszłości
do zupełnego triumfu. Od rewolucji październikowej 1917 r. stan
wewnętrzny Rosji stale się obniżał aż do końca 1920. Zobaczmy
teraz, jakie zmiłny zaszły od 1921 r. do chwili obecn

  

  
V. ROSJA PO LISTOPADZIE 1920 - CO TO JEST

„TROCKIZM"2?
Dla wojuy z Polską bolszewicy zużyli niemal ostatek swoich

sił. Gwałtowne potrzeby wymagały natychmiastowej owocnej
pracy, wreszcie dla uniknięcia rewolty antysowieckiej wewnątrz
trzeba było masom dać chociaż nadzieję na lepsze jutro. Wten-
czas dopiero dyrektorjat kremliński przekonał się, że niemasz
dodatniego rezultatu przy zaprowadzonym systemie gospodar-
czym

Pierwszym wyłomem w rządowym programie ekonomicznym
były narodziny NEP'a (nowej ekonomicznej polityki), która na
początku zniosła szereg anomalji, kultywowanych przez Sownar-
choz (Rada Narodowej Gospodarki), Wąski program NEP'a do-
pełniały dodatkowe dekrety, które dziś zreasumowane są najja-
skrawszemzaprzeczeniem komunizmu. Świeżo wydane rozporzą-
dzenie o przywróceniu praw dla prywatnego kapitału decyduje
ostatecznie o charakterze Rosji, gdzie wspólnota materjalna po-
zostaje dalekiem tylko echem

Jeżeli można wierzyć przemycanymtu gazetom (od 4 mie-
sięcy wwóz psm sowieckich do Francji jest zabroniony) i opo-
wiadaniom ludzi prywatnych, stosunki w Rosji ulegają ciągłym
zmianom na lepsze Według szwajcarskich źródeł statystycznych,
ogólna suma produkcji sowieckiej, licząc wszystkie gałęzie ra
zemi, dosięga wysokości 65 proc. przedwojennej. Cyfra to olbrzy-
mia, jeżeli się zważy, ze bolszewicy naprawdę musieli się zdać
na siłe własnych tylko rąk

Szkolnictwo jest
wa stale wzrasta
o rozwoju rosyj

( Dyrektor
mas opublikował przed kilkoma dniami doroczny
le. poświęconym Rosji sowieckiej czytamy -- w dosłownem tłu-
maczenin .- w ciągu roku ubiegłego sytuacja poprawiła się
pod wieloma względami W stosunku do r. 1922 powierzchnia
obsiewu zbóż i okopowizny wzrosła o 30 proc.; również podnosi

  

  

  
  

   

mocno zaniedbane, ale zato stopa życio-
Armja podobno jest dobrze postawiona, zaś

kiego lotnictwa mówi cały świat
Międzynarodowego Biura Pracy p. Albert Tho-

raport. Wdzia:

 

 

  

sie hodowla bydła Produkcja przemysłowa wzrosła pomiędzy
latarni 1923 1924 o 20 proc.: uplepszono także organizacje
handlu. środków komumikacyjnych i kredytu. Sytuacja skarbo-
wa poprawiła się wskutek zmniejszenia inflacji, dzięki czemu
nastąpiła stabilizacja płaci robotnicy nie są dotknięci dewaluacją
zarobków ..i

Pomimo zmiany w prawodawstwie gospodarczem, oblicze
polityczne Sowietów pozostaje nadal nienaruszone. Reformy ko-
munistyczne utrzymują się wszędzie, gdzie nie stoją na zawadzie
dla nowego porządku ekonomicznego, który zresztą według za-
powiedzi rządu jest tylko formą przejściową w drodze powro-
tnej do dawnego programu bolszewickiego. Wistocie można za-
pewnić, że w przyszłości będziemy świadkami dalszego zwrotu
„na prawo".

Już w r. 1919 wśród bolszewików rosyj&kich powstało nie-
porozumienie, jakie podzieliło rządowy obóz na trzy grupy: pra-
wice, centrum 1 lewicę. Rozłam był spowodowany niepowodze-
niem gospodarczem. Lewica wtenczas oparła się, ażeby „wy-
trwać aż do końca", podczas gdy centrum i prawica domagały
się czasowych zmian w programie ekonomicznym. W ten spo-
sób mhmmna opozycja oznaczyła punkt zwrotny w bolszewie-

kiej polityce gospodarczej, gdzie się starły wszystkie nurtulącc i

jawne prądy

Za życia Lenina, który był moralnym filarem systemu so-

wieckiego, wszelkie nieporozumienia lokalizowano wśród ścisłej

grupy rządowej, utrzymującej jaką-taką jednolitość. Z chwilą,

kiedy zawakowało miejsce naczelnego przywódcy, tłumiona nie-

nawiść wybuchła z zdwojoną siłą. Kilku ludzi naraz rościło soble

pretensje do zajęcia najwyższego stanowiska w państwie i osta-

tecznie uformowały się dwa wrogie sobie obozy. Na czele fana-

tycznej i liczebnie silniejsze) łewicy komunistyczni stanął Zi-

nowjew, zresztą miernota, o którym Lenin zawsze b. lekcewa.

żąco się wyrażał Trocki otoczył się żywiołami umiarkowanymi,

które dążą do obalenia państwowego monopolu gospodarczego i

domagają się liberalniejszej polityki rządowej względem wła-

snych obywateli

Dziś „trockizm" triumfuje w Rosji,

ciowy wskazał bolszewikom drogę, z jakiej im zbaczać nie wolno

pod grozą zniszczenia. Nikt już nie wątpi, że zapoczątkowana

ewolucja przy ciągle układających się warunkach przyspieszy

czas, kiedy USSR stanie się narodowem państwem rosyjskiem.

(Ciąg. dalszy nastąpi)

JĘZYK BIAŁORUSKI 1 LITEWSKI, JĘZYKIEM

WYKŁADOWYM WSZKOŁACH POLSKICH

NA KRESACH WSCHODNICH

       

 

 

  

  

  

  icublagahy realizm ży-

 

+ Sejm przywrócił istnienie katedry literatury ukraińskiej na

uniwersytecie krakowskim
 

elegratitena: com Harriman@ na eksploata-

WARSZAWA, 11 czerwca. - cję rud manganowych w Chin

Rząd polski zatwierdził decy- |touri w Gruzji, przyniesie Ame-

zję komisji politycznej Rady rykanom 130,0!”va Quhnsw
infatniw alis ma- zysku, a rządowi rosyjskiemu o-

mans" h (?lnośnie zaprowa koło połowy tej sumy.
rodowych, .0 aP
dzenia języków: litewskiego i („h/35 Kie rudy menganowe) w

iem jako wys |- iatouri, jest największem ze

Madowyeh wszkołach powaz,. |WSzyStkich znanych na świeciew - i obejmuje około 12,492 akrów
chnych na kresach wschodnich || zawiera około 80,000,000 ton
z przyszłym rokiem szkolnym4 tej cennej rudy, których war-
1925-1926. tość według obecnych cen na
Rząd uchwalił także WZDO- |rynku międzynarodowym wy-

wić katedrę literatury ukrałń= |nosi 1,600,000,000 dolarów
skiej na uniwersytecie w Kra- __
kowie,

 

  

 
    

Naucyciet. stare,mu leke jee, do.MaksAs r. 3

Przemysłowcy ameryluńlęy
zdobyli olbrzymie korzyści

 

 

MOSKWA, 11 czerwca. - W
kołach bolszewickich -ukazała
się wiadomość, że koncesja
udzielona przez rząd bolszewic-
ki, amerykańskim p |

 

E. SZAMINSKI
217 East 20th St., New York
pomlyday Fick i Second Avene's

 

    

 

 

Okręt "Penry" przygotowuje

 

do wyprawy podbiegunowej
Donald B. MacMillan, 17-o czerwca b. r.
 

UŻYWANIE TRUJĄCYCH GAZÓW LUB BAKTERX

W CZASIE WOJNY UZNANE ZA ZBRODNIĘ

MIĘDZYNARODOWA

Stany Zjednoczone pragną zwołania międzynarodowej kon-
ferencji dla sformowania odpowiedniego

prawa międzynarodowego

GENEWA, 11
Międzynarodowa konferencja
dla kontroli handlu bronią, u-
chwaliła dzisiaj protokuł, zabra
niający używania podczas woj
ny gazów trujących, lub roz
szerzania zabójczych baktery
Uchwała międzynarodowej kon
ferencji spotkała się z gorącem
uznaniem delegatów Stanów
Zjednoczonych, którzy zapro-
ponowali zwołanie specjalnej
międzynarodowej konferencji
dla zamiany uchwalonego pro-
tokułu w prawo międzynarodo-
we, ogłaszające za zbrodnię
międzynarodową używanie w
czasie wojny zatrutych gazów
lub załodków bakterji, przez ja-
kąkolwiek ze stron wojujących.

czerwca. -

  

Generalny strajk tynkarzy

NEW YORK, 11 czerwca
Międzynarodowa unja tynkarzy
ogłosiła wczoraj strajk tynka-
rzy, należących do tej unji. Tyn-
karze porzucili pracę, w chwili,
gdy praca doszła do naj ze-
go puktu napięcia, Wartość ro-
bót, wstrzymanych skutkiem
strajku tynkarzy dochodzi do
100,000,000 dolaré

Strajk został wywołany od-
mową  kontraktorów tynkar-
skich, podpisania ugody nie po-
zwalającej kontraktorom ifurar
skim na prowadzenie robót tyn-
karskich.

  

ODSŁONIĘCIE POMNIKA
CHOPINA W BUFFALO

(Ciąg dalszy ze str. 5-ej.)

Oglądamy się ze zdziwieniem
- to już koniec mów.  Przema-
wiali oprócz wymienionych Z.
Krysztafkiewicz, prezes Twa
Spiewu im, Chopina, W, Demp-
sey, członek kongresu. Nie
przemawiał natomiast przedsta-
wiciel Rzeczypospolitej Polskiej.

Nic dziwnego, że wielu Ame
rykanów odniosło wrażenie, że
Polacy w Buffalo uczcili Fran-
cura, Nie znając dobrze warun-
ków panujących wśród tamtej-
szej Poloni nie wiemy, komu
przypisać należy winę, że nikt
w imieniu Rządu Polskiego nie
zabrał głosu, stwierdzić tylko
możemy, iż wywołało to nie
zmiernie przykre wrażenie, tem
nieprzyjemniejsze, ponieważ
Buffalo posiada polskiego kon-
sula i wicekonsula.
Na krótką chwilę, zdało nam

się, że oto wróciły gnębiące sa-
mem wspomnieniem dnie, kiedy
wykreśleni z karty żywych na-
rodów ~w momentach najbar.
dziej radosnych lub poważnych
nikt nie mógł przemówić w i-
mieniu całego Narodu. - Icóż
się stało z panem konsulem Man
dukiem? Dlaczego ten wielki
dygnitarz nie uświetnił swoją
osobą parku Humboldt'a w dzień
T-go czerwca?" Wiemy, że pan
Manduk znajdował się w Butfa-

i cieszył się doskonałem zdrolo i
wiem, w chwili, kiedy konsul

 

R

francuski tak wymownie i ser- j

  

 

decznie mówił o Chopinie. Coś
ię posuło w polskim konsulacie
w Buffalo
Na zakończenie uroczysto

złączone chóry polskie zaspie=
wały polonez Chopina i trzeba
przyznać, wywiązały się z zada
nia bardzo dobrze, bowiem tak
śpiewać mogą tylko chóry po
wielu latach rzetelnej i facho-
wej pracy.
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Poszukuję na powyżaze obetatunki tyl.
ko jednego wenta na każdą okolicę   

   

JUNE 12), 1995.

Poszukiwania
(Information Wanted)

   

Realności do SprzedaniaInteresy do szedtmu
(Real Estate for Sule) -(Business Opportunities)
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